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P. generał Sosnkowski 


mujemy się jego pięknem i głę- 
boko w sprawy narodu i pań- 
stwa sięgającem przemówieniem, 
wygłoszonem 20 b. m. we wsij 
Antoniów nąd Sanem. Niestety, 
młodszy kolega p. generała bro- 
ni w armji, p. generał dywizji! 
Sławoj - Składkowski, przykuwał/ 
jako prezes Rady Ministrów! 
przez szereg dni niemal bez resz-| 
ty uwagę kraju działalnością! 
rządu. | 
Była to działalność głównie 
dekretowa. 
| Więc najpierw pojawił się de- 
| 
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PARYŻ, 25.11. „Agencja Havasą 
ogłosiła dłuższy komunikat o wyni- 
ku rozmów  francusko-brytyjskich, 
podkreślając, że odbyły się one w 
atmosferze serdecznej i pełnej wza- 
jemnego zrozumienia. Osiągnięto — 
głosi komunikat — całkowitą zgod | 
ność poglądów na wszystkie zaga- 
Inienia, interesujące wspólnie oba 
państwa, jak również na zasadnicze 
wytyczne w akcji dyplomatycznej 
obu państw oraz w sprawach obro- 
ny narodowej dla utrzymania i za- 
chowania pokoju. Porozumienie mię 
dzy Paryżem i Londynem w obecnej 


musi | kret 


prasowy w 


tych, którzy stawili opór, 


ho znieważyli władzę. Przestęp- 


stwa te, bardzo częste na wsi, 


sądzone do tej pory przez po- 
wolniej działające sądy okręgo- 


we, przekazane zostały szybszym 
i sprawniejszym sądom grodz- 
kim. 

W tem towarzystwie przede- 
wszystkiem dekret prasowy po- 
ruszył opinję kraju pod hasłem 
obrony wolności 
słowa. 

Jeszcze myśl obywatelska nie 


chwili jest tak szerokie, jak nigdy 
dotąd. Projekt deklaracji francusko- 
niemieckiej znalazł całkowitą, bez 
zastrzeżeń aprobatę premjera bry- 
tyjskiego. 

Zagadnienie śródziemnomorskie i 
hiszpańskie było przedmiotem roz- 
mów południowych. Omawiano mo- 
żliwości polepszenia stosunków fran 
cusko-włoskich. Oba rządy postano- 
wiły utrzymać zgodną linję postę- 
powania w komitecie nieinterwencji 
w Londynie w tym sensie, aby do- 
magać się wycofania wszystkich 
kombatantów zagranicznych z obu 


towarzystwie 
nam wybaczyć, że tak późno zaj-| małego dekreciku, przyspieszają- 
cego wymiar sprawiedliwości na 
al-| łym gabinetem podał się do dy- 


drukowanego | 


zdążyła się oswoić z pierwszą 
serją dekretów, gdy p. premier 
udał się na Zamek i wraz z ca- 


| misji, która nie została przez P. 
Prezydenta przyjęta. Nazwaliśmy 
ten krok p. premjera manifesta- 
cją. 

Obruszył się za to na nasze 
pismo jeden z organów dyrygo- 
|wanych i dowiódł nam, że taka 
| dymisja rządu ta nie jest mani- 
;festacja, ale „dalsze prawo zwy- 
|ezajowe” i „demokratyczny zwy- 
czaj”. Ma on symbolizować kon- 
stytucyjną zalężność rządu wy- 
łącznie od P. Prezydenta. Ow- 


Porozumienie tak szerokie jak nigdy 


Wynik rezmów angielske-francuskich 


armij hiszpańskich, co ma być wa- 
runkiem zasadniczym dla udzielenia 
praw strony wojującej gen. Franco. 

Sytuacja na Dalekim Wschodzie 
również była zbadana przez mini- 
strów francuskich i angielskich. Dla 
ochrony własnych interesów na 
Dalekim Wschodzie, oba mocarstwa 
postanowiły prawdopodobnie działać 
w porozumieniu ze Stanami Zjedno- 
czonemi. 

Ministrowie brytyjscy odjechali 
dziś expressem z dworca północne- 
go o godz. 10,30. 


Zamach ma mera Szamgla ju 


Żandarm ciężko raniony 


SZANGHAJ, 25.11. — Dokonano 
dziś zamachu na mera wielkiego 
Szanghaju Fu-Hsiao-Any. W chwili 
gdy mer wchodził do swego biura, | 


nieznany Chińczyk strzelił do niego 
z pistoletu. 
Mer ocalał dzięki poświęceniu ja- 


pońskiego żandarma, który go za- 
słonił i odniósł ciężkie rany. Zama- 
chowca aresztowano. 


Noże w uniwersytecie lwowskim 
Trzej ciężko ranni 4 T zabity 


W dniu 24 b. m. w godzinach 
wieczornych na wychodzących z bu- 
dynku wydziału medycznego uniwer 
sytetu we Lwowie studentów farma- 
cji, Karole Cellermajera, Lemperka, 
Figala i Sznatka dokonano na tere- 


Ministerstwo Spraw 
cznych komunikuje: 

Dn. 24 listopada na delegację 
polską do mieszanej komisji de- 
limitacyjnej polsko - słowackiej, 
udającą się samochodami na 
spotkanie z delegacją słowacką 
przez terytorjum czesko - sło- 
wackie, zorganizowany został na 
pad band ludności z udziałem 
władz i wojskowych czynnej 
służby czechosłowackiej. 

Napad nosił wszelkie cechy 
akiu świadomego i zorganizowa- 


Zagrani- 


sy tylko w Kolekiurze Niew 


nie eksterytorjalnym bandyckiego 
napadu, przyczem wymienionych 
aortan pobito i poraniono noża- 
Sprawcy po dokonan czynie 
zbiegli. we 


Karol Cellermajer wskutek odnie- 
sionych ran zmarł w szpitalu pow- 
szeęchnym, 

Slędztwo prowadzi wiceprokura- 
tor Chlipalski. 
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Napad Stowaków na delegacje polska 


Propaganda «mitypolska redaktora Murgasza 


nego. Pokaleczeni przytem zosta- 
li dwaj członkowie delegacji o- 
raz uszkodzone samochody. 
Napad był dokonany w okoli- 
cach miejscowości Zamki Oraw- 
skie w głębi terytorjum słowac- 
kiego na terenach nie mających 
nic wspólnego z przeprowadza- 
nemi rektyfikacjami granicy. 
Ponieważ incydent o podob- 
nym charakterze zaszedł w pią- 
tek ub. tygodnia w okolicy Cza- 
cy, delegacja polska zmuszona 
była, po stwierdzeniu świadomy 
a 
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í 
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złej woli władz słowackich, prze- 
rwać dalsze prace. 

Rząd polski przedsięwziął kro- 
ki, ząpewniające zadośćuczynie- 
nie i zabezpieczające terytorja 
przyznane przy delimitacji Pol- 
sce. 


PAT donosi z Bratisławy: W 
ostatnich czasach słowacki kie- 
rownik propagandy red. Murgasz 
rozwinął ostrą kampanję aniy- 

iska. Słowacka agencją -praso 
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Lo powiedział Polakom sen. Sosnkowski 
a Amerykanom amb. Potocki 


szem, godziny się na określenie, 
że jest to „zwyczaj” nawet „de- 
mokratyczny”, ałe mamy nadzie- 
ję, że i nasi mentorzy zgodzą się 
z nami, gdy dodamy wyraz „ma- 
nifestacyjny”. 

Poprostu „demokratyczny zwy 
czaj manifestacyjny”. Zgoda mo- 
że być kompletna, a irytacja cał- 
kowicie zbędna. 


Nię zdążyliśmy ochłonąć pð 
manifestacji " „dęmokratycznega 
|zwyczaju”, gdy spadła na kraj 
, druga serja dekretów, w tem je 
iden najbardziej interesujący, a 
mianowicie o „ochronie niektó- 
rych interesów państwa”. Uwaga 
|ogółu musiała się skierować ku 
| tej aktualnej i żywej” dziedzi- 
dzinie. 

Prasa pokwitowała nowe de- 


| krety, jak dotychczas, dosyć spo- 


kojnie. “Wielce nietaktowny i 
wręcz niesmaczny wyjątek w tej 
mierze stanowią „czerwoniacy” 
którzy informacje o nowych de- 
kretach zamieścili pod tytułem 
„Surowe kary na straży intere- 
sów państwa”. 

Wiedzieńśmy dotychczas, że 
na straży interesów państwa stoi 
wszędzie i zawsze tylko prawo. 
Raz liberalne, raz surowe, ale 
prawo. Dyrygowana' mentalność 
„czerwoniacka” sączy w swoich 
czytelników szkodliwą i szerzą- 
cą demoralizację truciznę, jakoby 
„Surowe kary” pilnowały państwa 
i stanowiły fundament władzy. 


Społeczeństwa polskie, które 
w różnych czasach, spokojnych 
i burzliwych, widziało już tak 
wiele dekretów u siebie i u ob- 
cych, przyjęło te ostatnie dekre- 
ty z okresu bezparłamentarnego 
ze spokojem i bez rezygnacji. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 


— Stolica Apostolska ustanowiła 
w Austrji nowe biskupstwo, którego 
stolicą będzie Insbruck. 


nych po dniu 1 marca b. r. 


wa donosi, iż red. Murgasz do- 
konał w towarzystwie dziennika- 
rzy zagranicznych objazdu Spi- 
sza i Orawy celem wykazania, że 
ludność protestuje przeciwko 
przyłączeniu do Połski. Objazd 
ten objął terytorja, które nie ma- 
ją być odstąpione Polsce. 

Jest to dalszy ciąg kampanji, 
którą prowadził red. Murgasz 
starając się podburzyć ludność 
miejscową rozsiewaniem wiado- 
mości, iż Polska żąda całego Spi 


szą i Orawya 


kiego jeszcze można nabyć 


Najwięcej głowią się 


się widocznie inaczej. 


przypuszczenia i domysły, 


ku 1940, i że praktyczne sięga- 
nie do ich surowości przejawi 


w słosownym momencie, 
zawieją porywiste wiatry i wszy- 
stko „akurat podleci”. 

Wbrew tej pajęczynie myślo- 
wej, snutej przez umysły, lubują- 
ce się w dociekaniach teoretycz- 
nych, ludność powinna na każ- 
dym kroku zachowywać daleko 
posuniętą ostrożność i nie spe- 
kulować w żadnej mierze na po- 
błażliwość władzy. 

Surowe kary, podyktowane 
przez dekrety, mogą spaść każ- 
dej chwili na obywateli. 

ode 

Załatwiwszy się tak z wierzch- 
nim nurlem dnia, płynącym po 
wielkiej rzece, której na imię na: 
ród, wracamy do przemówienia 
gen. Sosnkowskiego. Było ono 
skierowane do wielkich i małych 


ich sumieniem. 

Okazję do wygłoszenia prze- 
mówienia, pelnego głębokich my- 
śli politycznych, dała p. genera- 
łowi uroczystość poświecenia 
szkoły powszechnej w 
Antoniów. 
może być uznana za symbolicz- 
ną. Ale jest i okoliczność druga, 


wojennym Polaków, 


W r. 1809, w czasie t. zw. 
kampanji austrjackiejj we wsi 
Antoniów, położonej w widłach 


Wisły i Sanu, kwaterował wódz 
naczelny armji polskiej, ks. Jó- 


zef Poniatowski. Już wówczas 
między wojskiem i chłopami 


tych okolic musiały się nawiazać 
nici serdecznej łączności. Obec- 
nie, po 130 niemal latach, wznie- 
siono w Antoniowie szkołę po- 
wszechną, nadano jej imię gen. 
Kazimierza Sosnkowskiego i za- 
proszono p. generała na uroczy- 
stość jej poświęcenia. | 


W tej małej wiosce polskiej 
doszły w ten sposób do głosu 
dwa wielkie symbole: łączność 


chłopów z armją i pochód oświa- 
ty na wieś, 

Ta zatem, sama przez się pięk- 
na uroczystość, dała p. generało- 
wi Sosnkowskiemu sposobność, 
aby przemówił do chłopów a 
równocześnie do całego narodu. 


Najważniejsze ustępy mowy 
antoniowskiej p. generała nale- 
ży tu, da przypomnienia, przy- 
toczyć; 


„Ale szczególnie liczne i silne są we- 
zły, które łączą armję narodową z lu- 
dem wiejskim. Chlop polski jest uoso- 
bieniem pracy twardej i nieustępliwej, 
żołnierz połski jest uosobieniem siły fi- 
zycznej państwa, a obydwaj stanowią 
w mojem najgłębszem przekonaniu dwa 
główne filary potęgi państwa. 

Chłop polski jest żywicielem ojczy- 
zny, a żolnierz stoi u jej granie z ka- 
rzbinem u nogi, strzegąc pilnie, aby 
pługi polskie mogły w spokoju odwra- 
cać skiby ziemi — rodzicielki, aby na- 
jeźdźca nie obracał w popiół i perzy- 
nę zagród naszych, aby nie stratował 
iaszych aiw, naszych łanów, chleb da- 
jących, 

Rodziny chłopskie dają wojsku naj- 
iepszego żołnierza, a wojsko jest gorą- 
sym wyznawcą prawdy, że siła, roz- 
kwit, pomyślność państwa i narodu za- 
leży od isiuicnia możliwie licznej, za- 
możnej, oświeconej, zadowolonej z lo- 
su warstwy chiopskiej, 


Zaraz potem mówił p. generał 


Istnieje nawet cała teorja praw-| 
nicza, która dowodzi, że dekrety 
i usławy są niemal zawsze wy- 
przedzane przez życie i wywoły- 
wane przez nie jako konieczność. 
W polskiej rzeczywistości dzieje 


Więc tu i ówdzie pojawiły się 
że 
świeżo ogłoszone dekrety leżą na 
długiej fali przygotowań do ro-, 


się może nie zaraz, ale dopiero 
kiedy, 


w narodzie i powinno wstrząsnąć | 


Mop, 


sięgająca wstecz, ku tradycjom | 


Promienie z kwatery ks. Józefa 


(Dokończenie ze str. f-ej) 


ludzie! o nędzy, zżerającej polski lud. 
nad tem, jakie były bezpośred-, Dobierał słów prostych i twar- 


| towanie. 


i miosło? Ale oczywiście tak. 
1 

| przemysłowionych 
| żliwości 


zarobkowania dla 


| go 


piej jest posłać zdolnego syna do fa- 
bryki i oddać go do handlu i rzemio- 


| sła, niż w drodze niekończących się 
podziałów i rozdrabniania ojcowizny 
zrobić z niego jednomorgowego dzia- 
da”, 


No i wreszcie kaganiec oświa- 
ty, narzędzie nieodzowne w wal- 
ce z nędzą: 

„Każdy zc środków, wyliczonych 
przeze mnie, oraz wszystkie wzięte ra- 
zem, mogą być skuteczne tylko w po- 
łączeniu z narzędziem najpotężniej- 
szem, którem jest oświata. 

Oświała jest tym wielkim gościńcem, 
który prowadzi do celu, ona to otwie- 
ra przed nami jeszcze jedną możliwość, 


napewno nałeżącą do największych”. | 


P. generał Sosnkowski sięgnął 
w swem przemówieniu do: pod- 
staw bytu państwowego, nakre- 


Ślił przed narodem wielki pro- 
gram polityczny i gospodarczy, 
program, który streścić można 


najkrócej w słowach: 

— wojsko — chłop — fabryka. 
Trzy potężne siły i dźwignie 
bytu państwowego i narodowego. 
Nieraz już na tych łamach da- 
wany był wyraz głębokiej wie- 
(rze, że państwo uprzemysłowio- 
ne, oparte na armji i na chło- 
pach, otwarte ma drogi ku mo- 
carstwowej potędze. 

Ta przyszłość może być udzia- 


wiosce łem Polski, jeżeli dokona się sce- 
Już ta okoliczność | mentowanie 


wszystkich trzech 
dźwigni: wojska, chłopa, fabryki. 
generał Sosnkowski jest 
człowiekiem żywej historji. Zaj- 
muje wielką pozycję w legendzie, 


w armji i w państwie. Jego sło- 


dziesiątki tysięcy chłopskich synów mo 
gą znaleźć pracę, chleb i dostatnie by- 


Rozbudowywać miasto I rozwijać rze 
Przecież 
wiemy dobrze, że w pobliżu miast u- 
zwiększają się mo- 
ludności 
wiejskiej, polepszają się warunki zbytu 
dla wytwórców gospodarstwa wiejskie- 


Każdy mądry gospodarz wie, że le- 


wa, wypowiedziane publicznie, 
mają swoisty ciężar gatunkowy 


nie przyczyny wydania dekre-| dych, ale niemniej brzmiały oneli nie powinny mijać bez na- 
tów. Wielu obywatelom przy-| muzyką wielkiej niedoli. Nie by-| stępstw w życiu narodu i pań- 
chodzi na myśl, żę aktualna sy- | ły to jałowe narzekania, p. gene-| stwa. h A 

tuacja w kraju nie jest tego ro-| rał wskazał drogi ratunku: . 

dzaju, aby usprawiedliwiała 0-| „A więc, brać w polskie ręce handel Kiedy p. generał Sosnkowski 
głoszenie tak bardzo surowych i rzemiosła? Ależ tak. Po stokroć tak, sformułował w Antoniowie wiel- 
praw w drodze dekretowania. 8%yż jest to dziedzina, gdzie tysiące, 


ki i konkretny program narodo- 
wy i państwowy, w praktycznem 
życiu politycznem kraju narasta 
coraz więcej tarć i rozbieżności, 
wznoszą się coraz wyżej barjery 
i linje podziału. 

Co porabiają i dlaczego są 
tolerowane zakusy totalne w na- 
szem państwie? Wieści o wystę- 
pach elementów totalnych w Pol 
sce dotarły aż do Ameryki i zmu 
siły naszego ambasadora na zie- 
mi „za wielkim stawem” do pu- 
blicznego wyjaśniania  ustrojo- 
wych tendencyj politycznych w 
Polsce, 
|  Przemawiając w polskie Świe 
to Niepodległości przez radio do 
narodu amerykańskiego, amba- 


a EH a oa ~ m 


Poseł gen, Skwarc 


| 
| 
| 


przewodniczącymi pierwszego posiedzenia 


W „Monitorze Polskim“ z dnia 25 
b. m. ukazały się zarządzenia Pre- 
zydenta Rzplitej o zwołaniu Sejmu 
i Senatu na sesję nadzwyczajną dla 
ukonstytuowania się obu Izb. Jedno- 
cześnie zarządzenia P. Prezydenta 
Rzplitej wyznaczają pierwsze posie- 
dzenia: Sejmu — na dzień 28 b. m. 
o godz. 10 rano i Senatu na dzień 
28 b. m. o godz. 17-ej. 

Biura Sejmu i Senatu zawiado- 
miły nowoobranych posłów i senato 
rów o dniu pierwszego posiedzenia, 
przesyłając im w odpisie zarządze- 
nie Prezydenta Rzplitej. 

W poniedziałek zatem najpierw 
na posiedzeniu Sejmu, a potem na 
posiedzeniu Senatu członkowie obu 
Izb złożą ślubowanie, a następnie wy 
biorą marszałków, wicemarszałków 
i sekretarzy. 

Przewodniczyć będzie zarówno je- 
dnej, jak i drugiej Izbie poseł, wzgl. 
senatör, powołany przez P. Prezy- 
denta Rzplitej, od którego Prezy- 
dent odbierze uprzednio ślubowanie. 

Jak słychać w Sejmie, powoła- 
nym do przewodniczenia będzie po- 
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Zgon potomka ksiecia warszawskiego 


Ks. Jan jerzy Wettin—zmarł w Wirtemberdze 


DREZNO, 25.11. Na zamku Alts- | nastąpiła po przejściu ciężkiej gry- 
hauben w księstwie Wuerttemberg | py. 


zmarł ubiegłej nocy książe Jan Je- 
rzy, brat ostatniego króla Saskiego 
Fryderyka Augusta III. 

Zmarły książę liczył lat 69,śmierć 


Ewakuacja okupowanych wytwórni 


Uchwały pracodawców i robotników 


PARYŻ, 25.11. Wczoraj o godz. 
19.45 policja podjęła akcję opróż- 
nienia zakładów Renaulta z okupu- 
jących je robotników. W czasie tej 
akcji doszło między robotnikami do 
starć i wiele osób zostało rannych. 
M. in. rany odniosło 10 policjantów. 

Około godz. 22 cały dział warszta 
towy został oczyszczony z okupują- 
cych. 

W czasie ewakuacji zakładów prze 
mysłowych Renault aresztowano 90 
osób. Wszyscy aresztowani stawie- 
ni zostali natychmiast przed sędzią 
śledczym i odpowiadać będą za bunt 
z bronią w ręku. 

Zakłady Renault nie podjęły pra- 
cy dziś rano. Wokół zabudowań ros | 


Znudzony bezczynnością 


Książę Windsor konferował z premierem Anglii 


PARYŻ, 25.11. Prasa donosi, że 
wizyta 'premjera Chamberlaina u 
księstwa Windsor doszła do skutku 
z inicjatywy księcia. Jak przypusz- 
czamy — pisze „Le Jour“ — ksią- 
żę Windsor przedyskutował z Cham 
berlainem projekty na przyszłość, 
nie ukrywając pragnienia odwiedze- 
nia kraju i możliwości oddania mu 


Książe Jan Jerzy bawił w odwie- 
dzinach u swego szwagra ks. Al- 
brechta Wirtemberskiego. 

W okresie wojny światowej ks. 
Jan Jerzy prowadził ożywioną dzia- 


stawiono gęste posterunki policji. 

Na wejściach rozplakatowano o- 
głoszenia dyrekcji komunikujące, że 
robotnicy, którzy nie stawili się do 
pracy zerwali układ zbiorowy z 2 
maja 1938 r. i tem samem ustają w 
stosunku do nich wszelkie zobowią- 
zania dyrekcji zakładów. 

Fabryka Citroena pracuje dziś 
normalnie. 

PARYŻ, 25.11. Został aresztowa- 
ny ubiegłej nocy delegat robotni- 
ków zakładów Farmanna, znany ko- 
munista Pinson. 

PARYŻ, 25.11 Komitet. górniczy 
w Anzin proklamował na dziś rano 
strajk powszechny. 

PARYŻ, 25.11. Prezydent Lebrun 


pewnych usług. 

LONDYN, 2511. Wiadomość o 
rozmowie premjera Chamberlaina z 
ks. Windsoru wywołała w Londynie 
wielkie wrażenie. 

„Yorkshire Post“ pisząc na temat 


dzonych ostatnio ustaw. 


metalowego okręgu paryskiego łącz 


nie ze związkiem ogólnofrancuskim | ny anie komisii do spraw © 
wydał odezwę do robotników, wzy- Gay dn. 26 b. ja, sody sprawy ho 
wając ich, aby oczekiwali na decy- | nie z rozmów z premjerem Sto peg 
zję C. G. T. i nie przedsiębrali żad- | wiczem w Niszu i z rozmów 5 P 
nych kroków na własną rękę. nych, które odbył w Londy”? P 
ryżu. „mali 
— Notarjusze włoscy otrzy Pó, 
kaz sporządzania aktów KUP wys 
daży pomiędzy żydami i aryji ost, t 
— Statek amerykański „E. ng kj X 


nego, gdyż dotychczasowe bezczyn- 
ne życie przestało mu się podobać. 


zdu ks. Windsoru do Londynu, przy 
czem Chamberlain radził mu zbyt- 
nio się z tem nie spieszyć, obiecu- 
ten twierdzi, że ks. Windsoru wyra-ljąc, że sprawę tę poruszy natych- 
ził gotowość objęcia urzędu publicz- | miast po powrocie do Londynu, 


Premjer gen. Składkowski pi M 
jął dn. 25 b. m. nowego Po ikot 
zwyczajnego Finlandji p. Kivikog 

| sador Potocki oświadczył: X , 
„Polska kroczy w kierunku rządnej, Do Nikaraguy przybyło kilku 
narnej i *iinej demoksacii, kłóra mu-|cjalistów polskich emigracyjny 
si służyć idei państwa i narodu. Nie reprezentujących sfery prywatne śm 
interesowane w problemach YE ` 
stał —ı 
ALU 


bedziemy naśladowali torm rządzenia 
P p P. 5 y. [i z > > A 
istniejących w innych państwach cyjnych i kolonjalnych, celem. 


Tym, którzy nam mówią, że Pol- $ Bas b p 
ska winna być liberalną demokracją,| dania możliwości  kolonizacy R Yozstrz 
odpowiadamy „żałujemy, ale nie mo-|W tym kraju. egający wą 


żemy sobie na to pozwolić”. Dla tych Mdywaniom 


zaś, którzy pragną, abyśmy przyjęli 
system rządów tolalnych, mamy nastę- 
pującą odpowiedź: 

„Dziękujemy, ale tego nie potrzebu- 
jemy”. ) 

Wszyscy w Polsce, z wyjąt- 
kiem heroldów totalizmu, z zado- 
woleniem przeczytają oświadcze- 
nie ambasadora Potockiego, prze 
dewszystkiem zaś deklarację, że 
Polska nie chce i nie potrzebuje 
rządów totalnych. 

Na drogach demokracji rząd- 
nej i zorganizowanej, karnej i sił 
nej, spotkać się mogą i porozu- 
mieć wszystkie filary potęgi pań- 
stwa, wskazane z taką jasnością 
i siłą przez generała broni Kazi- 


X R 
Naczelny komendant Legji A 
demickiej płk. Tomaszewski, 
we Włoszech celem nawiązania * 
taktu z włoskiemi uniwersytecki 
organizacjami przysposobienia 
skowego. 


K 


X i 
W 20-lecie Ligi Morskiej I 11 


njalnej dn. 27 b. m. o godz. „r 
prezes zarządu yła. ; z ; 
gen. Stanisław Kwaśniewski ™3 Czyt 

si przemówienie p. t. „Lepsze J" A eini 
— kolonje dla Polski“. 


Dwie rezygnaci 


w OQzonie Jwowskim] 


Wiceprzewodniczący okręgu 


ry czas, 
w sYoliła się 
skiego O.Z.N. prezydent Lwowe śidków, Nies 


iri BOSD EONA TERES, = St. Ostrowski zrezygnował 2® „JE tak skor 
(=) |nowiska w Ozonie. Prezes ym, iż na 
Pe jszego Ozonu b. poseł Wojciechom, czasu tri 
DRO R postanowił wycofać się z czył” "dyt_pochop: 
zyński i sen, Wolff [żre politycznego. o — pracu 
OzyŚĆ,.. za 


r 
Obrady ludowe z i. 
N. K. w. i narada Opinja pol 
gospodarcza dY Kar 
Stronnictwo Ludowe zwołało ko Się sklo 
jutrzejszą niedzielę pełne poż gy czenia 
nie Naczelnego Komitetu WY* łytuw g 


czego. dw ü Przy cał; 
sji cznego 


seł ziemi wileńskiej gen. Stanisław 
Skwarczyński, a w Senacie senator 
z Zaolzia — Leon Wolff. 
Przewodniczący powołają sekre- 
tarzy, poczem Izby przystąpią do 
wyboru marszałków z pośród uprze- 
dnio zgłoszonych kandydatów. Wy- 


bór następuje bezwzględną więk-| Dn. 25 b. m. rozpoczęła się 
szością głosów. dniowa konferencja  goś dowej Wiadomion: 
W myśl regulaminu obrad przed-|„Wici* i Stronnictwa Lu Kak latwo zd 


Konferencję otworzył prezes N siam 
M. Rataj. Przewodniczy Br. | 
ka. AN * 

Na temat genezy i celów - d 
rencji mówił prof. Piekałkiew”: 
spółdzielczości rolniczej p. Pa 
o spółdzielczości spożywców 1m4 
larz. 


Podróże Piro*? 


ma osi Berlin — Rzy”? 


RZYM, 25.11. Minister obroni 
rodowej związku południowo” 
kańskiego Pirow przybędzie W, op 
dzielę do Rzymu, gdzie pra 
dobnie zostanie przyjęty prze” 
soliniego. ' 


Wizerunki i go 


miotem pierwszego posiedzenia Izby 
w nowej kadencji może być, poza 
wyborem marszałka, wicemarszał- 
ków i sekretarzy, jeszcze tylko u- 
chwalenie regulaminu. Przewodni- 
czący przed przystąpieniem Izby do 
wyboru marszałka oraz marszałek 
niezwłocznie po wyborze, mogą odro 
czyć posiedzenie na czas nie dłuż- 
szy, niż 48 godzin. 

Marszałkowie Sejmu i Senatu nie- 
źwłocznie po zamknięciu pierwszego 
posiedzenia zawiadomią P.  Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o ukonsty- 
tuowaniu się Izb oraz podadzą do 
wiadomości prezesa Rady Mini- 
strów skład pełnego prezydjum obu 
Izb. 


de 
wci 


WIEDEŃ, 25.11. Zakazano 
wiania wizerunków kanclerze no” 
ra oraz godeł państwowych wi 
nych lokalach tanecznych, ` 
niach itd., gdyż uwłacza to 
ści narodowej. 


Rumuński następca í 


w szkołach angiels wi 

LONDYN. 24.11, W CZASIE p e cz 
ty w Londynie król Karol TA pii ną szuka: 
ski omówił sprawę ulokowanóż j 


6 
stępcy tronu Wielkiego waj j 
Michała w szkołach angi“ aika 


łalność w Czerwonym Krzyżu, szcze b X 
% jak i gc 


gólnie w zakresie wymiany jeńców 
pomiędzy stronami wojującemi. 
Pogrzeb zmarłego odbędzie się w 
Dreźnie w grobach książecych ko- 
ścioła dworskiego. Uroczystości po- 
grzebowe rozpoczną się we wtorek. 


Król Karol poczynił przygo W tie wyzn 
powierzył pełnienie funkcyj mini-|do ulokowania swego syns „ à 


nej królewskiej szkole wo j 
Sandhurst pod Londynem. poc 
17-letni książę Michał podob” ia 
się 


naukę w Sandhurst prawdo 


w kwietniu przyszłego roku: „[Yk 
kz 


W kilku słowach. , 


— Statek estoński „Elenna* WC 


na morzu Północnem, załogę A 
pał i, 
— Premjer bułgarski Klosśći zy koło 


stra spraw wewnętrznych aż do po- 
wrotu ministra Sarraut z Ankary— 
premjerowi Daladier. 

Prezydjum związku pracodawców 
francuskich stwierdziło, że obecna 
akcja strajkowa nie ma podstaw nie 
porozumień zawodowych, lecz wy- 
wołana jest wyłącznie przez akcję 
mającą na celu zwalczanie wprowa 


Związek robotników przemysłu PAFL 


uległ katastrofie w pobliżu Tal 
land. O losach załogi składaj 
z 30 ludzi brak wiadomości. j Y 
— Nad północno-wschodnim! ley | 
rem Stanów Zjednoczonych jo 
śniężyca, ast! , 
— W pobliżu Dyneburga M; Pi 
zderzenie pociągu towarowe£ Bij 
ciągiem pośpiesznym idący” pó 
w kierunku granicy polskiej: w 
małej szybkości pociągu, © 
dziach nie było, 


Omawiano również sprawę przyja 


| kilku i 
racyjnyj 


celem 
izacyjm 


stał — narazie przynajmniej— 
rozstrzygnięty w sposób nie 
gający wątpliwości: wbrew prze- 
dywaniom i wbrew nadziejom 


i 2: A 

Z, Podkarpacka pozostaje przy 
zania k chosłowacji, jako jej człon auto- 
-sytecki miczny. Upada tem samem kon- 


| Trzeba przypomnieć, iż oficjalną 


jej i Karpato-Rusi i K : 
zodz. 11 "pato-Rusi będzie ar 
a ato-Ukraina, aby dobrze się 


ski WY. pewno w tych sprawach orjentu- 
psze uf Y Czytelnik zrozumiał, o co rzecz 
e, 


. du iście, do tego rozstrzygnię- 
iacj adzioże wprowadzić i — miejmy 
€ję — wprowadzi pewne kore- | 
skim czas. Tegoby przynajmniej 
ręgu | zwoliła się spodziewać logika wy- 
LWOWA ow. Niestety, żyjemy w okre- 
ał ze ta skomplikowanym i gro ź- 
y ho ym, iż na sprzymierzeńca W 090- 
ciei czasu trudno zaiste liczyć 
czyńh nam zaiste liczy 
ko pochopnie, Czas — jak wiado- 
sk ™— pracuje zazwyczaj na czyjąś 
o Tzyść, „, zależy więc teraz tylko, 
WCÓŃRTŚĆ.. zależy w 
ada A yia mianowicie. 
s Pinja polska w chwili podjęcia 
a RA Karpato-Rusi nie odrazu 
wolah 3 się skłonić na rzecz koncepcji 
Wa aj, zenia Rusi do Węgier. Wcho- 


tu w grę czynniki najrozmait- 
pW całym szacunku dla czysto 
wcznego aspektu tej sprawy, 
3, alony obywatel polski nie 
Wo zdobył się na odrzucenie 
roanlców i zastrzeżeń natury prze- 
porii m moralnej. Nie 
Ak) Pl adycjach polityki polskiej 
kiewie a estnictwo przy PodRale RIDON 
D Pi parcie — bezwzględne i bez za- 
wa kj — jakiego społeczeństwo 
i RAs kg elo rządowi polskiemu 
SH cji na rzecz przyłączenia 

ow r Polski Zaolzia, brało swe źródło 
Rzy? uci <Wszystkiem w głębokiem po- 
Absolut zmości tej sprawy, jej 
AR eJ zgody z etyką każdego 
; *CZEgÓJnEgo człowieka; tego naj- 
fawi 80 sprawdzianu zabrakło przy 
l. zeńst Rusi. Objawiła się ona spo- 
zysto Wu polskiemu jako sprawa 
$: Polityczna i jako taka zosta- 
Siah zanalizowana, przedysku- 
Ra. > bardzo skrupulatnie zwa- 
A Zaolzia była sprawą 
sument w której istniały tylko 
w Ak zenia Wy pro — w sprawie przy- 
wid” o a Rusi Podkarpackiej do Wę- 
god” ho, kryć zarówno -argumenty 


ak i contra. 
tron Sprawą ta 


* 
zyj Tesi 
RU 


r. G 


[0 


h 
0 


przedewszystkiem ob- 
©, ki widowni politycznej w 
ZA ledy po ogromnym kryzy- 
osłowackim przyszła chwi- 
a cale w Europie środkoó- 
J równowagi politycznej. 

M Wielkiem dziele opinja pol- 


o Mer. ACZYła Czechosłowacji rol 
epog DA E, J ę 

; kort) e, ślednią, niechętnie też patrzyła 

o, a dej dalsz ` 


iez pen e osłabianie i rozrywanie. 
ninja POS obaw patrzyła też 
się p a na to, iż zaangażowa- 

* aa rzecz węgierskich rewin- 


} 

U. Ykacy; 

BE SIRAPU stosunku do Rusi Pod- 
z le] wystawić może na 


wank 30i 
us 
Fumuńskie. E 
Mka do 
twa, któr 
ko nie S 


» 
4 


T pał 


znicze stosunki polsko- 
że może zrazić w sto- 
Polityki polskiej te pań- 
e w chaosie wytworzonym 
kupićby się winny właśnie 
olski i przy Polsce. Jest 
RE ol Wdzie dzisiaj bardzo 
kenia „.. SZYWać zupełne lekcewa- 
Az pinji Europy zachodniej — 
h $ SZości jednak uświadomio- 

ywateli polskich nie jest o- 
echo, jakie poczynania 
ołują na zachodzie, ani 
Jaka się tam wytwarza 
do Polski, A atmosfera 


< O echo był $ : > 
szego yiy w miarę wyraz- 


fzècza 


raw 90" |, 


toj 


politisy 
je i 


` 


h 
we 


e wyw. 
Mosfera, 
stosunku 


At 


coraz bardziej nie- 
e. 

a e wątpliwości — po o- 
Lęwnych wahań — zostały 
Przezwycjężone przez b. po- 


€ i chłodn 


Szy. ; 
kręgi, kie t 


MELOD 


robiem Rusi Podkarpackiej zo- | 


ue) 
sj 


ważne argumenty na rzecz tej kon- 
cepcji. Istotnie — przy coraz głęb- 
szej penetracji wpływów niemiec- 
kich w życie polityczne Czechosło- 
|wacji pozostawienie przy niej Rusi 
| Podkarpackiej stwarza z tego kraju 
| doniosły i wygodny ośrodek dyspo- 
zycyjny w akcji ukraińskiej. Ruś 
|Podkarpacka jest skrawkiem nie- 
urodzajnej wyżyny górskiej, o lud- 
ności mało uświadomionej narodo- 
wo i mało kulturalnej — może jed- 
nak przy pewnych wysiłkach ze stro 


ny czynników stojących poza tą Ru- 
sią stać się zawiązkiem ruchów na- 
rodowych ukraińskich. Niemcy, u- 
zyskując poprzez Czechosłowację 
dostęp do Rusi — stworzyć z niej 
sobie mogą łacno znakomity punkt 
wypadowy na wschód. W ten spo- 
sób pod nasze południowe granice 
podchodzi ramię uzbrojone przez 
propagandę niemiecką, trzymające 
żagiew irredenty ukraińskiej. 

Silne przytem poparcie udzielone 
koncepcji „Ruś przy Węgrzech* 


przez Włochy nasuwało myśl, iż 
przez przyłączenie Rusi do Węgier 
tworzy się na południowym wscho- 
dzie Europy potężny blok politycz- 
Iny, w tej chwili wprawdzie bynaj- 
| mniej nie antyniemiecko usposobio- 
ny, w przyszłości jednak predesty- 
|nowany niewątpliwie na coś w ro- 
,dzaju zapory na drodze zdobywcze- 
go dynamizmu niemieckiego. Wszy- 
,stkie te argumenty były tak prze- 
konywujące i tak jasne, iż — po- 
wtarzamy — po dość długim okre- 


I 


| 


Dyskusja generalna w pismach o 
dekrecie prasowym trwa. Zreferowa 
nie wszystkich głosów na ten aktual 
ny temat przekracza rozmiary ni- 
niejszej rubryki. 


„Czas“ informuje, że jak słychać 

„w izbach parlamentarnych mają 
być zgłoszone wnioski, zawierające 
wprowadzenie zmian do dekretu pra- 
sowego. Oczywiście tego rodzaju no- 
welizacja dekretu będzie mogła nastą- 
pić jedynie w drodze ustawy. W ko- 
łach politycznych dają naogół wyraz 
seeptycyzmowi co do możliwości prze- 
prowadzenia takiej ustawy”. 


Szczególnie grożne 


Lwowskie „Slowo « Narodowe“ 
zwraca uwagę na artykuły dekre- 
tu, dotyczące t. zw. postępowania 
przedmiotowego: 

„Art. 89 przewiduje, że „wielokrot- 
ne konfiskaty stanowią jeden z wa- 
runków, uzasadniających zawieszenie 
pisma na czas od 6 miesięcy do 5 lat, 
lub na zawsze... 


A zatem pismo może być: zawieszo- 
ne, mimo, że redaktor nie został ska- 
zany... Drugi warunek zawieszenia pi- 
sma brzmi: „..jeżeli treść czasopisma 
zawiera znamiona zbrodni lub szcze- 
gólnej wagi występku, wtedy sąd może 
na wnlosęk prokuratora orzec zawie- 
szenie“. Zdumłewający przepis. Zdaje 
się z niego wynikać, że zawieszenie 
pisma nastąpi bez rozprawy i bez wy- 
roku skazującego autora czy redakto- 
ra za ową „zbrodnię lub  szczegól- 
nej (!) wagi występek*. Sąd poprostu 
stwierdza, że istnieją „znamiona* zbro 
dni i pismo zawiesi, przyczem orze- 
czenie jego jest natychmiast wyko- 
nalne*. ` 


- 


Czem zasłużono? 


Lwowski „Wiek Nowy“ mówi, że 
ktoś mógłby zapytać, czem sobie 
prasa polska zasłużyła na taki los: 


„Widocznie -— powie sobie — musi 
być ona jakąś wrogą siłą, wymagającą 
najostrzejszych środków. Widocznie 
jest w znacznej części antypaństwową. 
Widocznie z upodobaniem zniesławia 
t znieważa. Widocznie działa w spo- 
sób, którego dalsze tolerowanie było 
niemożliwe, Tymczasem ze strony naj- 
bardziej autorytatywnej, bo z ust sa- 
mego p. premjera wiadomo, że jest 
wprost przeciwnie“. 


Dyscyplina — tak, 
tetalizm — nie 


Z innej dzielnicy kraju, z pomor- 
skiej Bydgoszczy, płynie głos „Dzien 
nika Bydgoskiego“, który mówi: 

„Są żołnierze miecza i są żołnierze 
pióra. Wojsko i prasa to dwie armije, 
uzaipełniające się wzajem. Obie wal- 
czą, a nie urzędują. Dyscyplinę stawia 
my na pierwszem miejscu, gdyż bez 
niej wolność jest swawolą i rozprzęże- 
niem. Dyscyplina polega na tem, że 
równe prawa muszą obowiązywać 
wszystkich. Dyscyplina to nie jest to- 
talizm. Totalizm niszczy — dyscypli- 
na buduje. My chcemy służyć twór- 
czej dyscyplinie. My nigdy nie będzie- 
my urzędnikami prasowymi. Jesteśmy 
żołnierzami pióra!*. 


Numer o 48 stronicach. 


| $ > s 
|  Feljetonista „Iiustr. Kurj. Codz.“ 
Zdzisław Grotowski opisał na wesoło 
wydanie numeru z zastosowaniem 
sprostowań: 

| „Koło południa — wszystkie wiado- 


nego ministra, który telegralował, że 
nieprawdą jest, jakoby było tak by- 
| czo. Trzeba było wszystko zamieścić. 
Wydaliśmy numer o 48 stronicach. A 
gdy go konfiskowano, wydaliśmy wła- 
dzom długą listę osób i instytucyj, 
które były autorami  sprostowań. 


| Nowelizacia | 


W świetle prasy 


i Niech odpowiadają myśmy prze- 
|cież ani słowa od siebie nie napisali*. 


Figura niebezpieczna 


"Różne bywały w różnych okresach 
dziejów niebezpieczne figury — pi- 
sze „Dziennik Ludowy'*': 


„Obecnie zaszła zmiana i za rodzaj 
| ludzki, najbardziej niebezpieczny uzna 
no dziennikarzy. Mam od dość dawna 
do czynienia z tym fachem z zewnątrz 
i od wnętrza, nigdy mi jednak nie 
przyszło do głowy, że jesteśmy tacy 
groźni i że musi się mobilizować tyle 


ustaw, przepisów, paragrafów i kar,! 


aby rzesza, używająca ołówka, pióra 
[Jub maszyny do pisania, nie wyrządzi- 
jła krzywdy bliźnim i krajowi“. 


Myśl zawsze wolna 


Feljetonista „Robotnika“ snuje re 
fleksje o dekrecie prasowym, kon- 
kludując: 

„Z pewnością i u nas wysokie kary 
odniosą swój skutek, — ale trzeba pa- 
miętać, że skrępować niemi można tyl 
ko prasę i słowo drukowane. Myśł po- 
zostanie zawsze wolna, a w niej kryje 
się największe... niebezpieczeństwo". 


W organizacji 
poznańskiej 


Poznański organ O. Z. N. „Nowy 
Kurjer“ zamieścił w dn. 15.11 arty- 
kuł p. t.: „Lekarstwo za złą wolę“, 
w którym zaatakował zasadę wolno 
ści prasy. W odpowiedzi plenarne 
zebranie Syndykatu Dziennikarzy 
Wielkopolskich przyjęło uchwałę, w 
której m. in. stwierdza, że wymie- 
niony artykuł „Nowego Kurjera" 

„zawiera ciężką obrazę zrzeszonego 
dziennikarstwa polskiego. Jest to nie- 
sprawiedliwa i wysoce krzywdząca na 
paść na polski stan dziennikarski, przy 
jednoczesnym, niebywałym dotąd w 
publicystyce polskiej, ataku na zasadę 
wolności prasy. i 


Zebranie plenarne Syndykatu Dzien- 
nikarzy Wlpk., potępiając to wystąpie 
nie z całą stanowczością, stwierdza 
jednomyślnie, że ogół dziennikarstwa 
polskiego, pracujący w warunkach pod 
wielu względami niezwykle ciężkich, 
ożywiony jest zawsze duchem szczerej 
ideowości i bezinteresowności w służ- 
bie dla dobra narodu i państwa”. 


„Nowy Kurjer“ odpowiedział na 
to atakiem na Związek Dziennikarzy 
Rzplitej. 


Pożegnanie 


Katowicki tygodnik „Zwrot“ ,że- 
gna się“ na wszelki wypadek z Czy- 
telnikami: 


„Na wszelki wypadek powinniśmy 
pożegnać się. Trudna rada, chwilowo 
przegraliśmy. Powiedzmy sobie w 0- 
statnich chwilach względnej swobody, 
że jeśli zniknie widoma więź, łącząca 
ludzi w sprawach publicznych, to wca- 
le nie znaczy, aby zniknęła wszelka 
więż. Tyle pokoleń połskich żyło w 
mrokach politycznych, że już nanczy- 
liśmy się wszyscy spotykać i pracować 


po ciemku. Spotkamy się. Będzie jesz- ' 


cze dobrze. Dobrze bez przezorności. 
Szczęść wam Boże, drodzy Czytelnicy, 
w uczciwych, rozumnych i ofiarnych 
działaniach. 


Kontrola i zaufanie 


P. J. R. na łamach „Małego Dzien- 
nika“ wyraża życzenie, aby uchro- 
niono prasę od' wpływów nie-pol- 
skich, od jednostek o niskim pozio- 
mie etycznym, ale pozatem — mówi: 

„Bardzo źłe byłoby jednak, gdyby z 
kontroli państwowej nad prasą chcia- 
no korzystać w duchu utrudnienia 


swobodnej krytyki politycznych posn- ` 


nięć 1 programów, gdyż tylko szczera, 
rzetelna wymiana zdań pomiędzy Po- 
lakami wytworzy tę atmosferę ufno- 
ści wzajemnej, bez której zjednocze- 
nie narodu nie jest możliwe* 


Q przemówieniach | 


| Humorysta „Polski Zbrojnej“ pod | 
|rysuneczkiem, wyobrażającym czy- 
itającego gazetę męża i słuchającą 
go żonę, dodaje taki podpis: 
— „jJąkalski wygłosił wczoraj w ra- 
dzie miejskiej dłuższe przemówienie. 
— O czem mówił, mężusiu? 
O, tego to on nie powiedział“, | 


Nowe Izby 


i O tem, Rto otworzy nowe 
| donosi „Czas“: 

„Otwarcia Izb dovona premjer gen. 
; Sławoj-Składkowski, który powoła na 
przewodniczących obrad do czasu wy- 
| boru marszałków kogoś z najstarszych 
| posłów 1 senatorów. W Sejmie ma być 
podobno powołany pos. gen. Żełigow- 
ski, w Senacie zaś sen. Patek. 

Otwierając Izby parlamentarne, pre- 
mjer odczyta orędzie Prezydenta R. P. 
W orędziu tem ma być, jak słychać, 
podkreśtona sprawa uchwalenia nowej 
ordynacji wyborczej”. 

Domniemany kandydat na mar- 
szałka Sejmu poseł prof. W. Ma- 
kowski pisze w „Gazecie Polskiej“ 
o pracy nowych posłów i senato- 
rów: 

„Zapewne nie potrafimy dokazać te- 
go, żeby każdy człowiek osiągnął 0Sso- 
biste szczęście, żeby każde marzenie 
|mogło się stać rzeczywistością. Na to 
jnie pomoże ani przepis prawa, ani 
I sejm, ani wogóle zbiorowa praca w 
służbie publicznej. To są sprawy pry- 
| watne, osobistych zdolności, własnej 
| inicjatywy i zapobiegliwości, własnego 
|talentu i umiejętności, wreszcie włas- 
nego losu“. 


Izby, 


'Brednie p. Poliakowa 


| Jak doniosła z Londynu dn. 24 
b. m. Agencja Telegraficzna „Ex- 
press“ (A. T. E.) w gazecie „Eve- 
ning Standard“ ukazał się artykuł 
p. Poliakowa (Augura): 

|  „Toczyć się mają między Polską i 

‘Niemcami pertraktacje na temat rze- 
komego usunięcia z Gdańska ingeren- 
cji Ligi Narodów, wzamian za co 
Niemcy zgodziłyby się na zajęcie Ru- 
si Podkarpackiej przez Polskę i Wę- 
gry. Pismo podaje nawet datę 27 listo- 
pada, jako termin, kiedy miałaby się 
rozpocząć wspólna akcja Polski i Wę- 
gier w tej sprawie“. 


Fantastyczność tej bredni w świe 
tle miarodajnych wyjaśnień, poda- 
nych wczoraj m. in. i na łamach 
„Kurjera Polskiego”, jest oczywi- 
| sta. 
| Na tenże temat mniej fantastycz- 
ną pogłoskę notuje „Ilustr. Kurjer 
Codzienny“ z Budapesztu: 

„W tutejszych kołach dyplomatycz- 
nych mnożą się pogłoski, że przed- 
wczoraj nastąpił wspólny krok Nie- 
miec i Włoch w Budapeszcie, nakazu- 
jący rządowi węgierskiemu trzymanie 
się postanowień konferencji arbitrażo- 
wej w Wiedniu i staranie się o ewen- 
tualny plebiscyt na Rusi Zakarpackiej 
na drodze pokojowej”. 
| 


© Polaków w Kongresie 


|  Chicagoski „Dziennik Związkowy“ 
reasumuje wyniki wyborów do kon- 
gresu i stwierdza, że 

„Polski stan posiadania polityczne- 
| go wydatnie się powiększył, nietylko 
w stanie Illinois, lecz również i w in- 
nych stanach, nawet wschodnich, z 
wyjątkiem Milwaukee. Liczba pol- 
skich kongresmanów w Waszyngtonie 
podniosła się z 5-ciu na 7, miano- 
wicie trzech z Detroit, trzech z Chi- 
cago i jeden z Connecticut (dotąd by- 
ło 8 z Detroit i 2 z Chicago). Nowy- 
mi kongresmanami są: A. Maciejew- 
skt z Cicero (Illinois) i B. Monkie- 
wicz (Connecticut), republikanin, pia- 
stujący dotąd stanowisko prokuratora. 
Jest jeszcze nadzieja, że Polonja uzy- 
ska mandat 8-go kongresmana, mia- 
nowicie z Milwaukee, gdzie kandydo- 
=ał młody adwokat Wasielewski. 
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JA DŁUGIEJ FALI 


Rus Podkarpacka i jej przeznaczeni 


sie wahań opinja polska dała się 
skłonić na rzecz koncepcji węgier- 
sko-ruskiej. 

Trzeba przytem przyznać i pod- 
kreślić, iż ze strony t. zw. oficjalnej 
zrobiono wszystko, aby opinję pol- 
ską na rzecz tej koncepcji pozyskać. 
Dawno już na łamach pism rządo- 
wych nie była prowadzona kampa- 
nja tak gwałtowna, tak ostra, tak 
wyraźna, jak w sprawie przyłącze- 
nia Rusi Podkarpackiej do Węgier. 
Wywiad udzielony. prasie włoskiej 
przez ambasadora Wieniawę-Długo- 
szowskiego w samem  zaraniu tej 
sprawy poinformował społeczeństwo 
polskie oe stanowisku rządu polskie- 
go w tej sprawie. Społeczeństwo pol 
skie dało się ostatecznie przekonać 
i wypowiedziało się niemal bez za- 
strzeżcń na rzecz koncepcji węgier- 
skiej. 


. 

Odłożenie dzisiaj całej tej sprawy 
ad calendas graecas jest w tej sy- 
tuacji dla niektórych rozczarowa- 
niem. Trzeba sobie bowiem wyraź- 
nie powiedzieć, iż nie zyskawszy 
wspólnej granicy polsko-węgierskiej, 
pokryć dzisiaj musimy mimo to 
wszystkie koszty tej imprezy; płaci- 
my więc za nią i dalszem pogorsze- 
niem stosunków  polsko-czeskich i 
wyraźnem napięciem naszych soju- 
szniczych stosunków z Rumunją i 

głębieniem tej chmury niechęci, 
jaka od pewnego czasu gromadzi 
się na Zachodzie w stosunku do 
Polski — wzamian zaś nie zyskaliś- 
my, niestety, nic. Czy warto; było 
w tych warunkach wszczynać całe 
to zagadnienie, to już oczywiście in- 
na, choć bardzo doniosła sprawa. 


Społeczeństwo polskie, badając 
bilans ostatnich posunięć dyploma- 
cji polskiej, musi przytem zadać so- 
bie "pytanie, dlaczego mianowicie 
rzecz cała — tak, zdawałoby się, lo- 
giczna i konieczna, nie doszła do 
skutku? I tu nasuwają się nowe 
wątpliwości i powstają nowe pyta- 
nia. Niewątpliwie zaważyła tu nie- 
umiejętna taktyka węgierska, brak 
energji i stanowczości ze strony 
węgierskiego premjera Imredy'ego 
i ministra spraw zagranicznych 
p. Kanya — czyż jednak wyjaśnia 
to całkowicie i bez reszty to, co się 
stało? 

Wydaje się nam, że nie, że inne 
czynniki odegrały tu rolę decydu- 
jącą. Trzecia Rzesza od pierwszej 
chwiłi nie taiła swego negatywnego 
stosunku do sprawy Rusi — i nie- 
chęć ta była napewno w całej tej 
sprawie czynnikiem decydującym. 
Rzuca to specjalnie groźne światło 
na istotę całego zagadnienia i jego 
konsekwencje. Rzesza Niemiecka 
mieć musi specjalne zamiary w sto- 
sunku do Rusi, jeżeli nie godzi się 
na jej przyłączenie do Węgier — a 
opinia polska ma prawo zapytać się, 
jakie są to zamiary i dlaczego tak 
się stało? 


Wytworzonej obecnie sytuacji nie 
bierzemy zresztą zbyt tragicznie — 
już choćby dlatego, iż niebardzo od 
początku wierzyłiśmy w szanse re- 
alizacji koncepcji węgierskiej i że 
nie łudziliśmy się nigdy, co do oce- 
ny położenia politycznego. Polski w 
nowo wytworzonej sytuacji europej- 
skiej. Przed polityką polską stoją 
nie od dzisiaj niesłychanie trudne do 
rozwiązania problemy. Europa środ- 
kowa znajduje się dzisiaj w stanie 
rozpaczliwego poszukiwania nowej 
równowagi politycznej — a w tych 
poszukiwaniach rola Polski jest je- 
dnocześnie i doniosła i bardza trud- 
na. Oczywiście, takie właśnie, jak 
obecnie, rozwiązanie sprawy Rusi 
dobrego rozegrania przez Polskę ca- 
łego zagadnienia Europy środkowej 
— nie ułatwi. Wysuwa ono nadto 
na plan pierwszy sprawę ruchów u- 
kraińskich, stwarzając tem samem 
dlą Polski nowe trudności zewnętrz- 
ne i — wewnętrzne, Bi. 


3BRLIN. 24.11. Niemieckie Biu- 


ro Informacyjne donosi na podsta-| Ww punkcie drugim, 


BERLIN. 24.11. „Voelkischer 
Beobachter' zwraca uwagę na list 
niejakiego Maxa Rosenberga, Żyda | 
— obywatela amerykańskiego, ogło | 
szony w „New Jork Daily News', | 
który wzywa do zamachów na gło- 
wę państwa niemieckiego i jego 
współpracowników. 

Jest to bezprzykładne wystąpie- 
nie — pisze „Voelkischer Beobach- 
ter". Jeszcze bardziej niebywałym 
jest fakt, że dziennik amerykański 
drukuje list podobnej treści. 


Czechosłowacja zabiega 


o gwa'ancje nowych zranit 

LONDYN. 24.11. Reuter donosi, | 
iż podczas dzisiejszych - rozmów | 
francusko - brytyjskich poruszona | 


Premjer 
już niemal swoim śpiewie t. AL 


'lowe i pożądane rozwiązanie... 


która nie daje nadziei na trwa 
rezultaty", 


chosłowacji. 


dziś czeskosłowackie 
faires Braunera. 
Wedłig krążących pogłosek, roz | 
mowa stała w bezpośrednim związ- | 
ku z wczorajszą decyzją rządu pra-| 
skiegó, który postanowił zwrócić się; 
do mocarstw o gwarancję granic 
aństwa czeskosłowackiego. | à 
p Panuje tui przekonanie, że ze stro| Dn. 25 b. m. odbyło się pod 
ny włoskiej nie udzielono Qrecho- kiego Wen z pie 
słowacji pozytywnej ' odpowiedzi. konomicznego Ministrów. 
St” 


reia między ludnością | winie Rowycruchał sprawozdania 
czeską a niemiecką 


towaniu się cen rolniczych w okre- 
sie bieżącej kampanji zbożowej, o- 
PRAGA. 24.11. Do Pragi napły- |raz sprawozdania podsekretarza Sta 
wają ostatnio wiadomości *«zere- |nu w ministerstwie Skarbu, Moraw 
gu starć i zaburzeń w Ig’ i o-|skiego, o rezultatach wprowadzenia 
kolicy między tamtejsza ością | opłat przemiałowych, które od 
niemiecką a ludnością cz września do 20 listopada przynio- 
Jak wiadomo, rejon ly..,„.; sta- sły już ponad 8 milj. zł. w gotów- 
nowi największe z pozostałych wlce i 1,0 milj. w etykietach zakre- 
ramach Czechosłowacji skupisk lu- 
dności niemieckiej, 


dytowanych. 
Nowelizacja fińskiej ustawy 


Poprawione szacunki zbiorów poz- 
prasowej 


walają stwierdzić na tle całokształ- 
tu sytuacji gospodarczej, iż w r.b. 
HELSINKI. 24.11. Dziś został 
wniesiony do parlamentu projekt u- 
stawy, zmieniającej niektóre posta- 
nowienia obowiązującej ustawy pra 
sowej. 


*y 


Polsko - niemieckie rokowania w 
sprawie Żydów — obywateli pol- 
Projekt przewiduje m. in., że w | skich — wbrew obiegającym pogło- 
wypadku, gdy rząd zamyka jakieś | skrzn, nie zostały bynamniej zer- 
stowarzyszenie lub stronnictwo po- wane, lecz tylko odroczone na czas! 
lityczne, to również wydawane nieograniczony. Rokowania prowa- | 
przez nie organy prasowe ulegają | dzone w innej atmosferze dadzą 
automatycznema zamknięciu, może po pewnym okresie lepsze re- 


3 punkty deklaracji: Francusko-niemieckiel 


Stanowisko rządu polskiego 


utrzymania powszechnego pokoju. 


TO lapidarne oświadczenie prem- 
była sprawa gwarancji granic Cze- | Jera Węgier wskazuje Jasno, iż Wę 
$ gry, nie wyrzekając się w stosun- 
RZYM. 24.11. Min. Ciano przyjął | KU do Rusi Podkarpackiej możliwo- 

go charge d'af- |Sci przeprowadzenia plebiscytu (2), 


tej sprawie. Kładzie to 
mniej narazie — 


akcji rewindykacyjnej Węgier 
stosunku do Rusi Podkarpackiej 


nowisko rządu polskiego ? 


Jak się dowiadujemy ze źródła 
dobrze poinformowanego, rząd pol- 
ski stale i wiernie; ożywiony szcze- 
|rą przyjaźnią dla Węgier i zainte- 
resowany w sprawie bezpośredniego 
kontaktu — popierał postulaty wę 
|gierskie co do Rusi i powstrzymy- 
min. 


wał się od krytyki taktyki 
Kanya. 


Polska nie posiada istotnych nadwy 
żek w pszenicy i w owsie, zaś nad- 
wyżka statystyczna żyta i jęczmie- 
nia jest mniejsza, niż początkowo 
obliczano. Uruchomione przez rząd 
środki oddziaływują stopniowo w 
kierunku zdejmowania tej nadwyż- 
ki z rynku, pozwalając przypusz- 
czać, że również ceny zboża pod- 
legać będą stopniowej dalszej po- 
prawie, która powinna się przeja- 
wić wyraźniej w drugiej połowie bie 
żącego roku gospodarczego, zgo- 
dnie z przewidywaniami, jakim rząd 
dał wyraz w okresie wnoszenia do 
Sejmu ustawy o opłatach przemia- 
łowych. 

Rozwój cen: innych artykułów rol 
nych poza zbożami, wskazuje, że 


w sprawie Żydów—obizwate!ś połśskcicie | 


zultaty, niż mogłyby dać obecnie. 

Rząd polski śledzi jednocześnie 
bardzo czujnie przebieg rokowań 
międzynarodowych w sprawie orga- 
nizowania emigracji żydowskiej, 
Rząd polski określił już jasno swo- 
je stanowisko w tej sprawie — 
zlekceważenie tego stanowiska przez 


W punkcie trzecim, jak przypusz- 


rezygnują jednak narazie z jakiej- | rokratycznem i 
kolwiek bardziej stanowczej akcji w ściu 
— przynaj- umiały wy 
kres pewnemu o- 
kresowi i określa wyraźnie koniec 


Jakież będzie w tej sprawie sta- 


Taktyka ta polegała na zbyt biu- 


a m 


Komitet EKonomiczny Ministró 


Ceny zboża — Niemiecki kredyt towarowy 


Polska nie pójdzie dalej niż Wegry 


w sprawie Rusi Podkarpackiej 


Imredy — w łabędzim 
w 
|ostatnim przed dymisją oświądcze- 
niu złożonem w środę wieczorem — 
oświadczył, iż „rząd węgierski stale 
domagał się prawa samostanowie- 
¡nia dla Rusi Podkarpackiej i ze 
|stanowiska tego nigdy nie zrezy- 
gnował, bo to uważa za jedynie ce- 
Je- 
(dnocześnie jednak nie może wdać 
się w żadną nieprzemyślaną akcję, | 


je jej 


|myślnej o 
| wanego rozstrzygnięcia 


Czechosłowacji, i 
|. Wobec wagi zagadnienia Rusi 
Podkarpackiej rząd polski odnosi 


się w. dalszym ciągu przyjaźnie do 
obecnych tez węgierskich (t. zn. 
ewentualnego plebiscytu. na Rusi), 
w obecnej jednak sytuacji staje się 
rzeczą jasną, iż na szybkie rozwią- 
zanie tego probłemu liczyć nie mo- 
żna. Poczynania Polski w tej spra- 
wie w żadnym razie nie mogą iś 
dalej niż poczynania węgierskie. 


z 


c 


Yy 


sprzedaż tych artykułów bedzie 
mogła skompensować pomniejszony 
przychód. rolnictwa z tytułu sprze- | 
daży zbóż. i 
W dalszym ciągu posiedzenia Ko- | 
mitet wysłuchał sprawozdania dy- | 
rektora departamentu obrotu pie- 
niężnego W. Domańskiego w spra- 
wie niemieckiego kredytu towaro- 
wego, zlecając Bankowi Gospodar- 
stwa Krajowego gestie nad rozpro- 
wadzeniem tego kredytu, oraz spra 
wozdań przedstawicieli. minister- 
stwa Skarbu i ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu z działalności 
przedsiębiorstw o kapitale miesza- 
nym i państwowych przedsiebiorstw 
skomercjalizowanych. 


| A ~ Jx SA 
Rokowania polsko-miesmiechie 


międzynarodowe komisje czy kon- | 
ferencje staćby się mogło bardzo | 
niebezpieczne. | 
Rząd polski w sprawie emigracji | 
żydowskiej powraca do akcji mię- | 
dzynarodowej, prowadzonej w po- 
rozumieniu z instytucjami między- 
narodowemi i z Żydami. 


papierowem podej- 
do rzeczywistości, Węgry nie 
korzystać wyjątkowo po- 
kazji do bardziej zdecydo 
zagadnie- 
w|nia Rusi na 'tłe ogólnego kryzysu 


czenie. 


hardta wyszły też napewno Z bi 
ska i miały charakter typowe89 
lonu próbnego. Ani miarodaj 
świadczenie polskie ani. takie 
me oświadczenie niemieckie . 
prawniają do takiej 
wizyty prof. Burkhardta 
szawie. 


Dekrety rasistowskie > 
obecnie w Gdańsku powinny by 
czywiście zbadane przez Ligę 
rodów z punktu widzenia Fe 
towania konstytucji w. m. 
ska, 4 0 

Jeżeli chodzi w związku z, te, 
interesy Polski w Gdańsku, „gk 
,ralny Komisarz R. P, w Gdams 
[otrzymał już odpowiednie inst 


| cje wszczęcia kroków mający* 
tych interesów- 


p 


|celu ochronę ur 
Zarządzenia gdańskie w - st gk 

iku do Żydów nie idą zresztą gnib 

|daleko, jak analogiczne zarzą + dł 

| niemieckie — nie można ich A 

| kreślać jako wydarzenia o SEA 

[nem napięciu ` przeciw interesi 

Polski. Nie ma też podstaw) n 

identyfikowania ich z. atakiem 

| całokształt interesów Polski. 


A 4 
Biuletyny agenci! 
podlegają dekreto 
prasowemu A. 

7h 


Wobec podnoszonych wątpi” 
ministerstwo Spraw Wewnętrzh z. 
wyjaśnia, że t. zw. bidletyny ! 
sowe, wydawane przez agencje * 
sowe, dziennikarskie i t. p. oraz Ja” 
tografje, sporządzone przez Bić 
dy fotograficzne, podlegają, PZ, 
som obowiązujących „ustaw P% 
wych. 


Skreślenie Z isty 
aplikantów adwokackić 


al 
Na posiedzeniu Rady Adwok ao 
iej w dniu 23 b. m. postano okat 
skreślić z listy aplikantów adw" w 
kich tych aplikantów, którz 
myśl art. 1599 nowego prawa i 
stroju adwokatury, obowiąza” 
do odbycia aplikacji sądowej: 
rych podania o zwolnienie © 
kacji sądowej p. minister SPF 
dliwości załatwił odmownie. akre 
W myśl powyższej uchwaly, a sd 
ślono dotychczas 24 apłikanto 
woakachich. 
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ry. 
Pogłoski o ustąpieniu prof. PE ym k 
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należy się|czają w kołach politycznych oba 
wie wiadomości z dobrze poinfor- spodziewać, że znajdzie wyraz wie- mocarstwa stwierdzą, iż doszły do AŻ Prez 
mowanego źródła w związku ze spra | lokrotnie podkreślane przez stronę | porozumienia, iż w wypadkach ź | 
wą stosunków pomiędzy Niemcami ! niemiecką stwierdzenie, że pomiędzy | trudności i sporów dotyczących obu ar Qczekiwa 
a Francją, że kanclerz Hitler w koń (Niemcami i Francją nie ma więcej | państw, nawiązany zostanie wza- : lwog i 
cu ub, r. oświadczył, iż pomiędzy żadnych spornych spraw  terytor- | jemny kontakt i podjęte będą wspól ha =, rape 
Francją i Niemcami niema żadnych | jalnych. ne narady, Ẹ H oodhe 
spraw, któreby stanowiły ka pray Ą & z p AA E a DOŃ e D ninaka och, 
czą przeszkodę w utrzymaniu przy- - że nar 
jaznych sąsiedzkich stosunków, PEL się dowiadujemy ze źródeł do- |że i układy z Polską. Sesji nadzdyczajna PUMAMONIU zopan lbsy Palest: 
Po układzie monachijskim, nz) rze  poinformowanych, rząd polski Rząd polski uważa, że niema sprzecz : dziejom sia 
ć i OCH PP przecz był dokładnie poinformowany o pert- | ności między obecną deklaracją nie- Z d e p p d t R P ni bę 
Ra się And peta Yy ektacjach dotyczących deklaracji |miecko = francuską a deklaracją poľ- arzączenia £. Et rezydenta R, P. = — Kon 
zyczeniom konk $ francusko - niemieckiej. sko - niemi > è : 7 7 , 
ciążu ostatnich tygodni zaistniały Dekłaracja ta ma zaje) charakter po Deklaracja jA francuska W „Monitorze Polskim* z „dnia Na podstawie art. 12 sodę o 
szczególnie sprzyjające warunki do dobny do deklaracji polsko - niemiec- | wprowadza w zagmatwaną sytuację 25 b. m. ukażą się zarządzenia P. | ustawy atytucyJaj edzenie | 
zawarcia pomiędzy Niemcami i kiej z r. 1934, przyczem — podobnie , europejską pożądane odprężenie. Prezydenta R. P. o zwołaniu Sejmu Sejm na. pierwsze „po 28 listopi propona 
Francją porozumienia w duchu pod jak w r. 1934 wzięte zostały pod u-| Należy się spodziewać iż rząd pol- |i Senatu. Warszawy na dzień iao z h aa Peela 
pisanego ostatnio w Monachjum po | Wage wszystkie dawniejsze układy | ski wypowie się oficjalnie w tej spra- Zarządzenie P. Prezydenta R. P. | 1938 r., godz. 10, otwierając dla trzy organi 
rozumienia niemiecko - angielskie- | *teresowanych państw, a więc tak | wie. o zwołaniu Sejmu brzmi: dniem sesję nadzwyczajną , skie, państv 
OO Z ZZ ZZ = JĄ: konstytuowania się Sejmu. „Ahandatowy 
e iemiecki i Przedmiotem obrad Sejmu P ADWY: 
Rządy niemiecki i francuski ba- P A - à s A Te że być ponadfansowych 
dają równolegle przygotowaną | Zwi kszen czas tej Aa A ko R radą 
gey | lè Kwoty imigracyjnej do Palestyny sezrzezztee ważn wani 
jemnych stosunków sąsiedzkich. | kite sej U pipa nólnowa 
Należy zatem oczekiwać, że mi-| de e ._e e. . e > 3 rezydent : 
nister Spraw: Zaśranicznych Rzeszy Brytyjski minister Kolonij ozagadnieniu palestyńskiem (—) 1. MOŚCICKI RE 
von Ribbentro w najbliższych stró i ataby 
dako uda się do Paryża leni Sod WARMSPRING. 24.11. Prezy-|dzie idącej z zewnątrz, a zarzuca- |W r. 1933 wynosiła -ona 30 tys., w ar AE EONS Ybrnięcia 
pisania wespół z francuskim mini- | dent Roosevelt ogłosił wczoraj w |Jącej okrutne postępowanie wojsk |r. 1934 — 42 tysz wW: r 1935 — TR. zydenta R. |! rząd W 
/ strem Spraw Zagranicmych Geor- | późnych godzinach wieczornych brytyjskich wobec Arabów, 65 tys. Równocześnie jednak wzra- Zarządzenie P. ak " przmienicdziat Ar 
ges Bonnet, przygotowanej deklara- ' następującą deklarację: Zagadnienie Palestyny jest jed-|sta ludność arabska. Z 600 tys. w|o zwołaniu Senatu ma. labsko - ż 
cji. | Jak się dowiaduję, ilość że- nak w gruncie rzeczy problemem |r. 1922 Arabowie wzrośli obecnie w analogiczne. ierwsbówziąć dex 
BERLIN, 24.11. Co do treści przy | s k RE sze p ż d - |nie o charakterze wojskowym, lecz | Palestynie do 1 miljona. W ciągu | . Senat został zwołany p5 le dzibiero, gdyb 
szłej deklaracji francusko - nie. | 7% 9leŃ a uchodźców ty ow-|5 charakterze politycznym. 20 lat liczba ta dojdzie do półtora | posiedzenie do Warszawy PERCY Z E yD, 
mieckiej żadnych informacyj ze skich na wjazd do Palestyny %0-| Minister oświadczył, że jego zda |miljona. Arabów nie pytano o zda- | 28 listopada 1988 r., godz. i, zgł 
strony urzędowej lub półurzędowej Stanie powiększona, tak, że licz- | njem, zagadnienie uchodźców z Eu-|nie, gdy ogłaszano deklarację Bal- p wienia 
nie ma, wydaje się jednak prawdo- ne dzieci żydowskie będą tam mo ropy nie może być załatwione w Pa foura i ustanowiono mandat pale- Balony próbne Gdańska! J kwestji. 
podobne, że deklaracja obejmie trzy gły znaleźć schronienie. Nie mam lestynie. A - styński. i =. al AY i nowe 
zasadnicze punkty, z których pierw możliwości sprawdzenia tej wia-| Agencja żydowska: domaga się| Należy sobie , uppzytomnić, że Zarządzenia antyżydowski Palestyni 
szy da wyraz wspólnym poglądom, domości, lecz sądzę, iż jest ona | powiększenia imigracji do Palesty- nie można Arabów poddać władzy x dlem emigr: 
siweräzajac, e przyjazne | dobro: | eisla.” przedstawicieli Zydów) którzy aal diw mataa aaan "można y| | w W. Miescie - „Jo sae 
i $ó 4 i . , asta ) wW, rzy ow ac zy £ w, a Ą Ń $, i info. Ą RA 
ES oe o bu kraon 8a] Otoczenie prezydenta Roose- przesłali mu odnośne propozycje. | znalezienia wyjścia, rząd zwołuje W uzupelnieniu naszej i iż ? A 
pa a 2 | velta odmawia podania źródeł o- P Aiat ; kont ; Arabami i Żydami w|?2 Str. 5 należy: podkreślić, 1% S Na zaogn 
cji Europy i ważnym czynnikiem |, © EE Z YA WA EFEO O Propozycje te rozważone zostaną | konferencje z ; raban żydami w zdementowania pogłoski 0 UEJJ, + 
` |trzymanej przez niego wiadomo- po zasięgnięciu opinji W. Komisa-| Londynie, uważając, że tylko na tej | o : ZO rof: BUARYNIE wpł: 
Inn eee | ŚCI. rza w Palestynie. drodze pozytywne rozwiązanie jest |pieniu W. YZ uważedków, tak hi 
Masowe a eszto ania LONDYN. 24.11. Izba Gmin od- Minister zastrzega się zgóry, że | możliwe. nardta pro E $ T kołach W Pnomiczny 
r w była dziś debatę w sprawie polity: | rząd liczyć się winien zarówno ze| Minister oświadczył, że w -obec- |Jest w Aiae BINYCH: ymagaj łukać trzel 
ł dów W Berlinie ki palestyńskiej. stanowiskiem Arabów, jak i Żydów. -nych warunkach plan podziału Pa | SZawskici DZA t  rzedewz nięciach 
y Debatę otworzył minister - Kolo- | MacDonald przypomniał. że imigra- | iestyny na dwa państwa wydaje się | SZuJności wo ELE a Gdański. kiej, któr: 
BERLIN. 24.11. W ostatnich nij Malcolm MacDonald, który na |cja Żydów do Palestyny, była | nieaktualny i nierealny. stkiem, iź prote 06 je już BAMasnych 
dniach aresztowano w Berlinie 60 | wstępie przeciwstawił się propagan |w ostatnich latach bardzo znaczna. Narodów zwy M ecn. pożórne 7 lizas M | 
Żydów za przestępstwa przeciw u- tylko rzeczywiś e, ale 1 poź >= wielkie 
stawom norymberskim. 
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Przyrzeczenia Balfoura ê Mac Mahiomea 


Wschód. I 
Wiełkiej Brytanji 


a 
d 
a 


Oczekiwany z dużą niecierpli- 
Wością raport Technicznej Komi 

MI Woodheada, rozczarował lych 
'szystkich, którzy spodziewali 

1/'* że nareszcie zdecydują się 
tani bsy. Palestyny. Na przekór na- 
dziejom stało się wręcz odwrot- 
Me. — Komisja nietylko nie wy- 


t BA ła pozytywnych projektów, 
A nić € dowiodła czarno na białem, 
istopi Proponowany przez komisję 


; da Peela podział Palestyny na 
a dla S organizmy: państwo arab- 
= © państwo żydowskie i obszar 
pódandatowy, jest ze względów fi- 
ponafaRsowych niewykonalny. Jedy- 
l. de? radą byłoby utworzenie z 
da 132dzech samodzielnych jednostek 
pospo!4*spólnego obszaru celnego, ale 
;CICKI. Wtedy sama zasada samodzielno- 
ć pei stałaby się iluzoryczna. Dla 
'oWSKitybrnięcia z tej niemiłej sytua- 
ta R Ji rząd Wielkiej Brylanji zapo- 
brzmied'iedział zwołanie konferencji a- 

s Jpbsko - żydowskiej, która ma 
pierwyfowziąć decyzje ostateczne, a do 


id f 
na 174 TO, gdyby to się udało, wtedy 
Iz. -4 stanie zgłoszony nowy projekt 


alatwienia tej bolesnej i kosztow 
askali kwestji. A więc nowe obra: 
yik 1 nowe plany, a tymczasem 
ows i Palestynie wre walka, a pro- 
; m emigracji żydowskiej z Eu- 


formadas staje się coraz bardziej pa- 
6, iż M Eo 
i oug i zaognienie sytuacji w Pale- 
f: Burśpynie wpłynęło wiele 


kó, czynni- 
ników AST ZA 

uwakao tak historycznych, jak i e- 
ch wep nomicznych, źródła jednak zła 


pagaj łukać trzeba w 
edewse p inięciąch 
iej, 
już Hiit 
órne nA, 


sprzecznych po- 
dyplomacji angiel- 
która dziś zbiera owoce 
AYCh niekonsekwencyj. Pod- 
$ wielkiej Wojny kiedy wszy- 
R Sg wysiłki skierowano w jed- 
N ierunku, i nie było ofiar 
y ać walkę z Niemcami, Angli- 
kież S%J UA prawo i na lewo szukali 
; „pl 

Wał” p ody za pomoc. Wiemy już, 
w (o. te obietnice skończyły się, 
kolonizacyjnych 
— wojna abisyńska i 

liedzi 

4 +. . 

Kozia Mussoliniego na niedo- 
manie słowa. Dzisiejszy im: 


obej”! drogich byleby tylko wy- 
ie EJ luszników, obiecując im hojne 
dzi o przyrzeczenie Wło- 
$ lęska I pA g 4 2 
kz a ligi Narodów była odpo-' 
„ tem lii Palestyński to inny fragment | 


Cene chów polityki wojennej, przy | 
dańsk” Ą „następstwa zbyt hojnie wy-| 
instruk |e Wianych weksli, które powę: 
„ych 7 ij teraz do protestu... 

7 osul ac o Palestynie, pamięta. 
a tak feks] 'eważnie tylko o jednym 
adzeni ftieie u, danym Żydom, a misno- 
"też © fiy 0 Deklaracji Balfoura z 
zczegó” fie roku, obiecującej stworze- 
oreto 7 pApStya żydowskiego w je-| 
ASA. zeg o orycznych granicach z 
jem „ czasów diaspory. Ten wek-| 
| > EM przesłonił całkowi-| 
cyl ty, i ŁA dwa lała wcześniej- 
a re; o w 1915 roku Arabom 
pwi kstaci r Henry Mac Mahona, w 
k „Układu z królem Husscei- 

zj NE mocy tego układu Ara- 
liwość ) EN zamian za pomoc w wal 
rza figg, TBAMI dostać mieli po 
y as Ee wojnie niepodległość, 
je P 40: lej <Tantowaną przez rząd Wiel 
waka” By ani. Układem objęte 
przepi Eees kie ziemie. zamieszka 
pra30 lie £ Arabów, a więc niewąt- 
boina i Palestyna, gdzie przed 

ję licz go Zydów wynosiła hoj- 

Boc. ag nie więcej, niż 10 

j NE udności. Nie ulega naj- 
icii Be 7%) wątpliwości, że dwie te 
wokać | BR Jedna dana Arabom 
wiono “ac Mahona, a druga Ży 


m przez le ; zę 
okat SH eZ lorda Balfoura, wza- 


zy nie „JĘ' wykluczały i dotrzy- 
08 Bo; Jednej z nich było równo- 
a ir | tyrzeczeni maniem drugiego 
| apl % początk ; 
rawie SZ šiu zdawało się, że 
my, 0! Żadnej niema, Ara- 
skre | siej bowiem nie  wysuwali ' 
w sd Es" Pretensyj do Palestyny, a ` 


tcz . 
"4 DTZ wn? z 
6 Fl zeciwnie, syn Husseina, 


*eisal. zawarł w 1919 roku 


'komo metodami 


wa weksle w 


traktat przyjaźni ze sjonistami, 
reprezentowanymi przez dr. 
Weizmanna. Podczas obrad w 
Wersalu, delegāci obu narodów 
prawili sobie komplementy i 
wszystko było na jaknajlepszej 
drodze. Dopiero wzmożona cmi- 
gracja żydowska do Palestyny 
i zmiana sytuacji politycznej w 
Europie, przyczyniły się do stwo 
rzenia „problemu palestyńskie- 
go”. Ilość Żydów skoczyła z 
60.000 do 400.000, a dalszy przy- 
pływ emigrantów zagrażał arab- 
skiemu słanowi posiadania. Wte- 
dy dopiero przypomniano sobie 
o układzie podpisanym przez 
Mac Mahona i użyto go jako na- 
rzędzia w walce z Wielką Bry- 
tanją, która z ramienia Ligi Na- 
rodów sprawuje mandat w Pale- 


stynie. 

Rozwiązanie w jakiś trwały 
sposób  spiętrzonych trudności, 
jest rzeczą niezmiernie trudną, 


zwłaszcza, że Palestyna gra dziś 
poważną rolę, jako jeden z ele- 
mentów ogólnoświatowego kon- 
fliktu. Utrzymanie za każdą ce- 


Burckhardt 


nę deklaracji Balfoura w mocy, 
wbrew woli większości ludności 
arabskiej jest niemożliwością i by 
łoby usankcjonowaniem stanu 
wiecznej rewolueji w kraju. Od- 
rzucenie natomiast deklaracji 
Bałfeura to przekreśłenie nadziei 
żydowskich na stworzenie własne 
go państwa i odebranie im jedy- 
nego miejsca na Świecie, gdzie 
mogliby żyć pełnią praw obywa- 
telskich. W dzisiejszej sytuacji, 
kiedy prześladowanie Żydów w 
Niemczech przybiera Średniowie- 
czne zupełnie formy, Wielka Bry 
tanja tą drogą nie pójdzie i bę- 
dzie ratować chociażby pozory 
sprawiedliwości. 

Ale z drugiej strony, czy moż- 
na w epoce wzmożonego ruchu 
panarabskiego, finansowanego i 
podsycanego przez państwa osi 
Berlin — Rzym, pozwolić sobie 
na wtrącanie Arabów do wro- 
giego obozu? Z Islamem trze- 
ba się układać i godzić, inaczej 
bowiem łatwo może się spełnić 
mit germański o drodze do Bag- 
dadu i ekspansji na Daleki 


UTRA 


EYE 


nie odch 


z 


Ey 


$ 


odzi 


nie wolno 
zapomnieć 0 
przyrzeczeniach Mac Mahona i 
o źżądaniach arabskich. 

Kiedy syłuacja jest trudna i 
niesposób znaleźć rozwiązania. 
które zadowoliłoby dwie strony, 
najlepiej umyć ręce i wycofać 
się, pozostawiając kłopot znale- 
zienia modus vivendi przeciwni- 
kom. I tu geneza pomysłu zwoła- 
nia konferencji żydowsko - arab- 
skiej w Londynie. Polityka rzą- 
du JK Mości idzie po linji tra- 
dycji angielskiej gry dyplomaty- 
cznej „wait and see”, czekania 
na dalszy bieg wypadków. Wy- 
kupienie tylko jednego z weksli 
rozgniewałoby niezaspokojonego 
wierzyciela, i dlatego lepiej za- 
pomnieć o obu przyrzeczeniach, 
bo kto wie, może w międzycza- 
sie obie strony pójdą na pewne 
ustępstwa i jakoś będzie można 
wykręcić się z obu zobowiązań? 
W sprawie Palestyny ogłoszona 
zoslała nowa przerwa, aź do od- 
wołania. 


dlatego 


m. ZZOZ W NN ENNY 


z Gdańsk 


Agitacja gauleiterów Wagnera i Forstera 


Donieślimy wczoraj, że Nie- 
mieckie Biuro Informacyjne po- 
dało z Gdańska, iż wiadomości 
na temat ustąpienia ze stanowi- 
ska Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku prof. 
Burckhardta nie znajdują po- 
twierdzenia w gdańskich kołach 
politycznych. 

W sprawie tej Polska Agencja 
Telegraficzna została poinformo» 
wana, iż wiadomości te nie znaj- 
dują również potwierdzenia w 
polskich kołach politycznych. 

Popisywał się osłatnio przez 
parę dni na wiecach narodowo- 
socjalistycznych w Gdańsku p. 
Wagner z Wrocławia. 

Na zgromadzeniu w „Danzi- 
ger Hof” ten bliski współpracow- 
nik Goeringa w planie 4-letnim 
dla Gdańska zażądał „Dez- 
względnego prawa samostano- 
wienia o sobie”. 

Mówca twierdził, że niemiec, 
kie metody gospodarcze są rze- | 
młodych naro-| 
dów i przyszłości, a Gdańsk i, 
jego pozycja w środkowej Euro- | 


go uporządkowania spraw go- 
spodarczych, politycznych i na- 


rodowych. 


Na zgromadzeniu w 5opockim 


Domu Zdrojowym p. Wagner o- 
świadczył m. in., że w ezasie po- 
bytu w Woinem Mieścic Gdań- 


sku stwierdził, że niema poza nie. 


mieckiemi żadnych innych cech 


wzmacniania wiary Gdańska w 
przyszłość. To, co dziś jeszcze 
Gdańsk dzieli od Rzeszy, to nie 
żadne  nieprzezwyciężone prze- 
szkody. Niemniej przeto wszel- 
kie decyzje należy pozostawić 
kancierzowi Hitlerowi, który dla 
swych posunięć zawsze potrafił 
wybrać odpowiedni moment. 


narodowych — ludzie znają tyl-; - w 


ko język niemiecki i jedno tylko! 


to niemieckie wyznanie. 


Nikt nie może na trwałe 


zaj 


Korespondent gdański „Dzien 
nika Poznańskiego” opisuje cięż- 
kie zmagania Polaków gdańskich 


zdaniem p. Wagnera — przeszko| z prawodawstwem hitlerowskiem 
dzić realizacji zasady o przyna-ji kończy swe wywody tak: 


leżności 2 
nych narodowości do siebie. 


i to miejskie państwo nadało so-| 
bie w ostatnich lałach posłać, w: 


odłamów poszczegól-| 
Tak sku, pełne stałego napięcia, cichej, za- 


„Niełatwe jest polskie życie w Gdań- 


ciętej walki. Ale przecież, mimo wszy- 
stko, polskość tu trwa, rozwija się. 
Bo wszełka walka ma to w sobie, 


której narodowy i ideowy cha- że wywołuje opór, że im mocniejszy 
rakter mógł się całkowicie ujatw- pacisk, tem hartowniejsze okazują się 


nić. 


j ludzkie dusze. Są więc straty, ale są 
|i zyski, czasem niespodziewane, wzru- 


Na zebraniu przywódców gdań ! szające. 


skiego życia gospodarczego w 
sali hotelu „Danziger Hof” odby- 
tem z racji pobytu Wagnera, p. 
Forster w przemówieniu powi- 
talnem oświadczył m. 


ste wizyty przywódców Rzeszy w; 


Gdańsku posiadają specjalne zna 


Dlatego z pewnością mylą się naiw- 
nie ci, którym się wydaje, że jakoś 
uda im się uporać z Polakami w Gdań 
sku, którzy po swojemu tłumaczą, na 
pewno opacznie, zmiany zaszłs w pol- 


in. że czę-|Sko-niemieckich stosunkach, którzy ni- 


czego się nie potrafią nauczyć, ani zro- 
zumieć. Tem bardziej, że za tymi Po- 
lakami stoi murem, jak długa i sze- 


pie musi podlegać prawu nowe-! czenie, ponieważ dopomagają do roka, cała Rzeczpospolita“. 


EE ET R TR 


Prawo komplikar gi 


Odbiorcy gazu zaskoczeni 


W jednym z tegorocznych felje-|zków. Przedewszystkiem nie widzą | mów obecnie obowiązujących. Bo- 
oni potrzeby rozsyłania przez Dy- wiem stan obecny nie jest stanem 


tonów poruszyłem kwestję utrwa- 
lonej w praktyce naszych władz 
państwowych i samorządowych ten- 
dencji komplikowania każdej zała- 
twianej przez nie sprawy. W tej 
trwałości wzmiankowancej praktyki 
dopatrzyłem się działania jakiegoś 
„żelaznego“ prawa, które zapropo- 
nowałem nazwać „prawem kompli- 
kacji”. Termin — o ile mogłem za- 
uważyć — został przyjęty.... „ŻYyCZ- 
liwie* i nowe prawó na wzór owe-| 
go rozmarynu z popularnej piosenki 
żołnierskiej „rozwija się“. 

Oto najnowszy przykład działania 
prawa komplikacji. W ciągu osta- 
tnich tygodni odbiorcy gazu w War | 
szawie otrzymali od Dyrekcji Ga- 
zowui Miejskiej do podpisu tekst u- 
mowy o dostawę gazu. Potrzebę za- 
warcią nowych umów Dyrekcja Ga- 
zowni uzasadnia brakiem umów dwu 
stronnych oraz pragnieniem należy- 
tego unormowania wzajemnych 
praw i obowiązków odbiorów ga- | 
zu z jednej a Dyrekcji Gazowni z| 
drugiej strony. | 


rekcję Gazowni wszystkim konsu- 
mentom gazu tekstu nowej umowy 


z jednoczesnem włożeniem na nich 


dostarcze- 
egzem- 


obowiązku podpisania i 
nia Gazowni podpisanych 
plarzy umowy. 

Zdaniem odbiorców ta skompliko- 
wana procedura jest całkowicie 
zbędna. Wszak chodzi o - umowę ty- 
pową, przewidzianą w art. 72 Ko- 
deksu zobowiązań, stanowiącym spe 
cjalny tryb ich zawierania przez 
proste powołanie na wzór, zatwier- 
dzony przez odpowiednią 
Skoro tak, to należało poprostu po- 
dać do wiadomości odbiorców gazu, 
że Gazownia opracowała nowy tekst 
umowy o dostawę gazu, że tekst 
jej został wydrukowany w urzędo- 
wym organie Zarządu Miejskiego z 
dnia takiego to i takiego i że od- 
biorey, którzy przed oznaczoną 
przez Dyrekcję Gazowni datą nie zło 
żą oświadczenia, iż na warunki no- 
wej umowy się nie zgadzają, au- 
tomatycznie będą uznani nadal za 


Odbiorcy gazu, o ile mogłem za-| kontrahentów, ale już na nowych 


obserwować, są zaskoczeni troską 
Dyrekcji o ich interesy oraz trybem 
obranym przez nią w celu uregu- 
lowania wzajemnych praw i obowią- 


warunkach. Oczywiście, tego rodza- 
ju ogłoszenie nie zwalniałoby Dy- 
rekcji Gazowni od obowiązku wy- 
mówienia w ustawowym terminie u- 


władzę. | 


bezumownym. 


Wadliwość trybu obranego przez 
Dyrekcję Gazowni ma jeszcze in- 
ne konsekwencje. Wyobraźmy 80- 
bie, że odbiorca gazu narzuconej mu 
umowy nie zechce podpisać, nie u- 
chylając się od płacenia rachun- 
ków za gaz. Czy w takiej sytuacji 
Dyrekcja Gazowni mogłaby zam- 
knąć dopływ gazu, opierając się na 


samym fakcie odmowy podpisania 
przez odbiorcę nowej, bez uprzed- 
niego wypowiedzenia mu. dawnej 


umowy. Wydaje się, że stanowisko 
Gazowni w ewentualnym procesie z 
takim opornym odbiorcą byłoby bar- 
dzo słabe. 

Skoro jednak Dyrekcja Gazowni 
weszła już na drogę  rozsyłania 
tekstu umów z żądaniem podpisa- 
nia ich przez odbiorców gazu, to 
należało egzempłarze przeznaczone 
dia nich, opatrzyć podpisem Dy- 
rektora. Taki już jest ustalony po- 
rządek zawierania umów dwustron- 
nych. 


Dyrekcja Gazowni, jak z powyż- 
szego wynika postąpiła w danym 
wypadku zgodnie z zasadą, że nie 
należy sprawy załatwiać prosto, 


. 14 
12.009 ciężarówek 
dziennie 
przewozi materjały 
do fortyfikacji Niemiec 

Związek komunikacji samo- 
chodowej Rzeszy ogłasza liczby 
związane z zaangażowaniem są- 
mochodów ciężarowych do zwóz- 
ki materjałów na budowę forty- 
fikacyj na Zachodzie. 

Stworzona na okres prac for- 
tyfikacyjnych centrala samocho- 
dowa dla zachodu Niemiec za- 
notowała we wrześniu przecięt- 
ny udział dzienny od 11 do 12 
tys. samochodów ciężarowych. 

Poza 200 dalekobieżnemi cię- 
żarówkami, które są własnością 
niemieckich kolei państwowych, 
wszystkie inne należały do przed 
siębiorstw prywatnych. 

Ponadto w akcji tej brała u- 
dział olbrzymia kolumna woj- 
skowych samochodów  ciężaro- 
wych. Ciężar  przewiezionego 
przez samochody ciężarowe w 
ciągu wrzęśnia materjału wyno- 
si 3.305.573 ton. 


Ołówki na papierze 
Fałsze statystyki 
sowieckiej 
Przed sądem w Moskwie sta- 
ngli dyrektorzy fabryki ołówków 
imienia Sacco i Vanzeltiego — 
Buczenkow i Bialik, oraz kilku 
funkcjonarjuszy oskarżonych o 

fałszowanie statystyk. 

Fabryka napozór stale wyko- 
nywała plan produkcji, gdyż dy- 
rekcja fabryki sporządzała fal- 
szywe raporty. Np. w styczniu 
r. b. dopisano do sprawozdania 
1960 tys. fikcyjnie wyproduko- 
wanych ołówków, a w lutym 
2,4000 tys. W podobny sposób ze 
sławiano wykazy produkcji dzien 
nej piór. 

zc TRE 
ŚWIATOWEJ SŁAWY HERBATA 


IONS’ 


ze świeżych zbiorów 
jest do nabycia we wszystkich lep- 
szych składach kolonjalnych. 
Jen. przedst. 


TEOFIL MARZEC 


MAZOWIECKA 5. 


Fałszywe pogłoski 
o aresztowaniu 
p. Jana Baty 
W związku z zamieszczoną przez 
nas w numerze z dn. 21 b. m. wia- 
domością p. t. Pogłoski o areszto- 
waniu przemysłowca Baty, zaprze- 
czoną jednocześnie przez Niemieckie 
Biuro Informacyjne, dowiadujemy 
się, że wiadomość ta istotnie była 
nieprawdziwa. P. Jan Bata w ubie- 
głym tygodniu znajdował się w po- 
dróży handlowej w Belgji a obecnie 
przebywa w Holandji. 


5-ciolecie pracy 
Krajowych Zakładów 
Telefunken (1933 — 1938) 


(j.b.) Nadesłana "nam została 
przez $. A. Telefunken książka 
sprawozdawcza z działalności Spół- 
ki w ciągu 5-cio lecia jej istnienią. 

Treść książki obrazuje pracę fir- 
my od dnia jej założenia, dokonany 
wysiłek i uzyskany wynik, Między 
innemi podkreśla ona różne momen- 
ty i czynniki, dzięki którym krajo- 
we Zakłady Telefunken zdobyły po- 
czesne miejsce w polskim przemyśle 
radjowym. 

Szata zewnętrzna książki zasłu- 
zuje na najwyższe uznanie. Wyda- 
na bardzo estetycznie, na papierze 
czerpanym, złożona ozdobną czcion- 
ką, zawiera ona piękne fotomontaże 
i fotografje oraz szereg barwnych 
klisz kolorowych. Udanej całości do- 
pełnia solidna pergaminowa okład- 
ka. 

OZI ZZ n aa 
skoro można ją skomplikować. 


Kwestji kosztów związanych z 
wydrukowaniem (oczywiście przez 
Drukarnię Miejską) na pięknym 


bristolu kilkuset tysięcy egzempla- 
rzy tekstu nowej umowy nie po- 
ruszam, gdyż to dotyczy już innej 
materji. 

t. ch, 


$ 


T e zuj 


pospolitej” z dn. 24 b. m. ogło- | 
szono następujące dekrety: 


o 6chronie niektórych interesów 


polityczne 


> «a w a | 4 itunek strat 
chrona państwa—Loeże masońskie—Ka eńcja samorzadGów nie od 
D, alt 6 t. 1 ust. (2), należy całkowicie doj A Tę 
i i J jA c) w toku stępowania sądowego miejscowościach, albo też wyznaczyć | wiązane z mocy samego prawa. art. st. (2), należy c: À kie a r 
W „Dzienniku ataw Ney, PASE Vas TIRA WIA przebieg oe: mu miejsce pobytu z tym skutkiem, (2) Minister spraw Nownętrznych | robodneko uznania ministra Spro I 
prawy głównej, albo podejmuje w dru że wydalenie się z wyznaczonej miej- | rozwiąże zrzeszenia zależne od wolno- | wewnętrznych. itatni y 
ku ocenę dowodów winy oskarżonego scowości dopuszczaine jest tylko za | mularstwa, . (2) Zarządzenie ogłasza się W garei: niego r 
r ,łub zasadności roszczeń stron; jej zezwoleniem; (3) Majątek rozwiązanych zrzeszeń cja rządowej. tajbliższą p: 
Ochrona Państwa d) poddaje złośliwej ocenie wyrok, b) ołdany pod dozór policyjny obo- przeznacza się na cele dobroczynności. 3) W razie rozwiązania zrzeszenia | oraz bieżąc 
DERRET sądu, podlega karze aresztu do roku; | wiązany jest zawiadomić powiatową | publicznej, archiwa zaś i dokumenty w trybie przewidzianym w ustępach Ym wzrost 
g władze administracji ogólnej w ciągu przekazuje się na rzecz Państwa. ZAJKAJAGCŚK (Zi się odpo 

PREZYDENTA RZECZYP OSPOLITEJ e) powiatowa władza administracji 6 godzin o zmianie mieszkania lub 2 t iziat w plz IONS K: że A) We wszys 
| ogólnej może ećlem stwierdzenia praw | 7 PRL gas ». (1) Kto bierze udział w nio przepis art. 5. llach ubezoi 
dziwości zeznań oddanego pod dozór | IeJSCa pobytu; lub działal-| „> Wykonanie niniejszego de), zpie 

Państwa ł SKA c) przesyłki pocztowe, wysłane przez | ność takiego związku popiera, Epe PAEA 


wkroczyć o każdej porze do jego mie- 
szkania, 


Art. 13. 8 1. Minister Spraw We- 
wnętrznych władny jest w drodze roz- 
porządzeń wprowadzać zakazy publi- 
cznego odbioru określonych zagranicz- 
nych stncyj nadawczych radjowych. 


8 2. Kto w miejscu publicznem lub 
w większem gronie osób odbiera przez 
głośnik radjowy stacje, objęte praw- 
nym zakazem władz, podlega w trybie 
| administracyjnym karze aresztu do $ 
Voon 24 t grzywny do 3.000 złotych, 
albo jednej z tych kar. Aparat radjo- 
wy może ulec przepadkowi. 


Na podstawie art. 55 ust. (2) usta- 
wy konstytucyjnej postanawiam co 
następnje: 


L PRZESTĘPSTWA PRZECIWKO 
OBRONNOŚCI PAŃSTWA I GOSPO- 
DARSTWU NARODOWEMU 
Art. 1. $ 1. Kto uszkadza lub czyni 
nieadatnemi do użytku przedinioty lub | 
urządzenia, służące celom wojskowej 

obrony Państwa lub Sił Zbrojnych, 
podlega karze więzienia. 
$ 2. Jeżeli czyn, określony w $ 1,| 
spowodował wielką szkodę dla wojsko- 
wej obrony Państwa albo popełniony ry, DOZÓR POLICYJNY W SPRA- 


został w czasie wojny, l pa 7 X 
sprawca podlega karze dożywotniego WACH O ZBRODNIE STANU 
Art. 14. 8 L W 


więzienia lub karze śmierci. razie skazania za 
Art. 2. Kto utrudnia lub uniemożli- į zbrodnię stanu sąd może zarządzić, 


oddanego pod dozór policyjny lub do 
niego nadchodzące, mogą być przegłą- 
dane przez powiatową władzę admini- 
stracji ogólnej; 

d) powiatowa władzą administracji 
ogólnej może nakazać oddanemu pod 
dozór policyjny, aby w terminach o- 
znaczonych zgłaszał się do niej lab do 
określonej jednostki policyjnej i skła- 
dał wyjaśnienia co do swych zajęć, 
trybu życia i środków utrzymania. 


kretu porucza się 


podlega karze więzienia do lat 5 | wewnętrznych i sprawiedliwości. 


i grzywny. 
(2) Kto związek taki zakłada lub 
nim kieruje, 
podlega karze więzienia na czas 
nie krótszy od lat 2 i grzywny. 


życie z dniem ogłoszenia. 


Art. 
związku wolnomułarskim 
© samorządach 


Art. 3 (1) Kto uczestniczy w taj-| DEKRET PREZYDENTA RZPLITEJ 


z dnia 22 listopada 1938 T: 

nego na podstawie art. 1 ust. (2) lub|o skróceniu kadencji niektórych © 

nów ustrojowych w samorządzie 
torjalnym. 


taką dzłałalność popiera, 
podlega karze więzienia do łat 5 


Art. 8. Dekret niniejszy wchodzi W 


try" | 


ministrom spraw |ACJi prewer 


V. PRZEPISY KOŃCOWE i grzywny. Na podstawie art. 55 ust. (2) m earner 
Art. 15. Wykonanie niniejszego de- (2) Tym samym karom podlega, kto | wy | tytucy stanawiam ZONO w re 
kretu porucza się Ministrom Spraw | pierre M n i AAE Seer adana Cr EO ais i 


Wewnętrznych 1 Sprawiedliwości. 
Art. 16, Dekret niniejszy wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia. 


O misonerji 
DEKRET PREZYDENTA RZPLITEJ 


w związku, posiadają- 
cym nieujawnioną organizącję hierar- 
chiczną lub odbierającym od swoich madzkich — w województ wach: 
uczestników przyrzeczenie bezwzględ- kowskim, lwowskim, stanisławo 
nej tajemnicy lub bezwzględnego po- i tarnopolskim mąż > 


; p ŚĆ w 
albo też działalność twach: pomorskim i poznańskim 


następuje: 
Art. 1. (1) Wybory 


słuszeństwa, ta- 


kiego związku popiera. 


radnych gro 
wskim | 


i granicach z przed wejścia w 

wia prawidłowe działanie zakładów | Jako środek CI? byy z dnia 22 listopada 1988 r. Art. 4. Do Leeds O OCRYZA stawy z dnia 12 czerwca sr J rozwój 

' j 1 ięcie n kazanym dozo icyj- : 5 8, nie stosuje się przepisu ya iz : ” 
Oaar DAA a E EA TAE RE aan td rola do at go! "7 [6 rótwięzńniui Seans] wólmomniaj [WAŻ 2 1.8.1 kabnogo, LU |ajalanio granic. województw: Mego i lusowem | 
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podlega karze więzienia do lat 5 | § 2. Rozciągnięcie nad skazanym ROR Art. 5, Minister spraw wewnętrz- | łódzkiego (Dz. U. R. P. Nr. 46, Po olnych a 
lub aresztu. |dozoru policyjnego pociąga za sobą Nu podstawie art. 55 ust. (2) usta- nych zarządzi likwidację zrzeszeń wol- 350) — będą zarządzone nie późmie $ ' zapewni 
Art. 8. Kto publicznie rozpowszech. ®Kūtki następujące: wy konstytucyjnej postanawiam Co |nomularskich oraz wskaże instytucje, niź w dniu 15 lutego 1939 r. lową w 


nia fałszywe wiadomości lub używa 
Imnych środków podstępnych w celu 
podważenia zaufania do wałuty pol- 


a) powiatowa władza administracji 
ogólnej może oddanemu pod dozór po- 
licyjny zabronić pobytu w pewnych 


następuje: 
Art, 1. (1) Zrzeszenia wolnomular- 
skie (masońskie) uznaje się za roz- 


na które przechodzi ich majątek. 
Art. 6. (1) Zarządzenie o rozwiąza- 


działalności zrzeszenia rozwiąza- 
zrzeszenia wydane 


wych rad gromadzkich — na 0 


na podstawie zy się 


(2) Bieżąca kadencja dotychczem, H 


skiej lub do kredytu publicznego, 
podlega karze więzienia do lat 8. 


Art. 4, Kto dostarcza zagranicę to- 
war sfałszowany lub fałszywie ozna- 
czony, jeżeli stąd wynikła szkoda dla 
Interesów eksportu polskiego, 


podiega karze więzienia do lat 3. 


IL. PRZESTĘPSTWA PRZECIWKO 
NIEZALEŻNOŚCI ŻYCIA PUBLICZ- 
NEGO 


Art. 5. Obywatel polski, który w 
związku z działalnością polityczną w 
Państwie Polskiem przyjmuje od 080- 
by działającej w interesie obcego rzą- 
du dla siebie lub innej osoby Korzyść 
majątkową albo jej obietnicę, bądź też 
korzyści takiej żąda, 

podlega Karze więzienia. 

Art. 6. Obywatei polski, który wcho 
dzi w porozumienie z osobą działa ją- 
cą w interesie obcego rządu lub orga- 
nizacji międzynarodowej w celu dzia- 
łania na szkodę Państwa Polskiego, 
podlega karze więzienia. 

Art. 7. $ 1. W razie skazania za 
przestępstwo określone w art. 5 lub 6, 
sąd może orzec utratę praw publicz- 
nych i obywatelskich praw honoro- 
wych. 

§ 2. Przepisu art. 6 kodeksu karne- 
go nie stosuje się do przestępstw o- 
kreślonych w art. 5 i 6. 


IU. PRZESTĘPSTWA PRZECIWKO 
PORZĄDKOWI PUBLICZNEMU 


Art. 8. $ 1. Kto publicznie nawołu- | 
je do powszechnego porzucenia pracy 
przez pracowników (strajku powszech 
nego), bądź do powszechnego zam- 
knięcia zakładów przez pracodawców, 
bądź też do wstrzymania dowozu żyw 
ności do miast, podloga karze więzie- 
nia do lat 5. 3 

8 2. Kto w celu rozpowszechnienia 
sporządza, przechowuje lub przewozi 
pisma, druki lub wizerunki, nawołują- 
ce do powszechnego porzucenia pracy 
przez pracowników lub zamknięcia za- 
kładów przez pracodawców, albo do 
wstrzymania dowozu żywności do 
miast, podlega karze więzienia do lat 
$-ch lub aresztu do lat 3. i 

Art. 9. Kto bierze udział w związ- | 
ku, mającym na celu zbiorowe zam- 
knięcie zakładów pracy, podlega ka- | 
rze więzienia do Jat 5. | 

Art. 10. Kto, powołując się na swój 
wpływ na urzędnika, podejmuje się 
pośrednicówa w załatwieniu przy jego 
pomocy sprawy urzędowej i za to)! 
przyjmuje dła siebie lub innej osoby 
korzyść majątkową lab osobistą, albo 
jej obietnicę, bądź też korzyści takiej 
żąda, podlega karze więzienia do lat 5 
łab aresztu. | 

Art. 11. Kto publieznie rozpowszech | 
nia fałszywe wiadomości, mogące wy- 
rządzić dotkliwą szkodę interesom Pań 
stwa, bądź osłabić ducha obronnego 
społeczeństwa, bądź też obniżyć powa- | 
Ko naczelaych organów Państwa, pod- | 
lega karze więzienia do lat 2 i grzyw- | 
ny. | 

Art. 12. Kto publicznie: | 

a) rozpowszechnia fałszywe wiado- | 
mości, mogące być podstawą do 
wszczęcia postępowania karnego lub 
dyscyplinarnego; 

b) ogłasza akt oskarżenia lub inne 
pismo procesowe przed jego odczyta- 
niem na rozprawie w sprawie karnej, 
albo wiadomości o przebiegu niejaw- 
nego posiedzenia sądu, narad tub gto- 
sowania sędziówą 


WETA AŻWISZ KWI 
f 
| aN 


Niemieckie 


Jeśli jeszcze gdzieś na świecie są 
optymiści, gotowi dziś wierzyć, że 
(wraz z zagarnięciem ziem sudeckich 
kończą się niemieckie apetyty tery- 
torjalne w Europie, wyprowadzi ich 
z błędu jasny, szcżery, niedwuzna- 
czny artykuł wstępny w zglajch- 
szaltowanym, wiedeńskim „Neues 
| Wiener Journal“ z 19 listopada 1938 
roku, Pod tytułem „Gerechtigkeit 
für Memelland“ („Sprawiedliwość 
dlą kraju kłajpedzkiego'*), autor ar 
tykułu, ukrywający się pod krypto- 
nimem dr. H., otwarcie mówi o za- 
miarach Rzeszy wobec Kłajpedy. 


Rachunek dla państw 
o „nieczystem sumieniu” 


Po powrocie do ojczyzny Marchji 
Wschodniej i kraju sudeckiego — 
wywodzi dr. H. — hasło „z powro- 
tem do Rzeszy“ — „Heim -ins 
Reich“, znalazło echo w tych wszy- 
stkich państwach, które mając u 
siebie mniejszość niemiecką, nie ma 
ją wobec niej czystego sumienia. Je- 
dnem z takich państw ma być i Li- 
twa, która „wbrew prawu i usta- 
wom wzięła pod swoją władzę kraj 
kłajpedzki* i rządzi nim przeszło 15 
lat. Jaskrawym zaś dowodem tego 
„nieczystego sumienia“ są... ostat- 
nie ustępstwa dla Niemców kłaj- 
pedzkich: zniesienie stanu wyjątko- 
wego, faktyczne równouprawnienie 
języka niemieckiego z litewskim. 

Wszystko to jednak przyszło za 
późno i w dodatku nie stanowi za- 
dośćuczynienia dla „140 tysięcy 
Niemców przynależnych do osiem- 
dziesięciomiljonowego narodu". Nie 
dziw więc, że tę „82 proc. ludności" 
okręgu kłajpedzkiego przyjęło owe 
zarządzenie, jako pierwszą próbę na 
prawienia zła, przyznając się zara- 
zem głośno do Rzeszy Niemieckiej 
Adolfa Hitlera i śpiewając pieśni 
niemieckiego narodu. Oni wymuszo- 
nego oderwania od Rzeszy nigdy nie 
uznali, czują się i dziś jak dawniej 
przynależni do Rzeszy i uważają, 
że mają prawo swoje uczucia i prze 


|konania swobodnie głosić. Niema 
już dziś Niemiec weimarskich, a 


wypadki w Austrji i Sudetach po- 
kazały, że Niemcy obecne rezerwują 
sobie odpowiedni moment, kiedy 
przedstawią rachunek tym, którzy z 
pogardą odnoszą się do niemiecko- 
ści („den Verächtern deutschen 
Wesens. und deutschen Menschen- 
tums“). 


Przed. wyborami 
Skąd ten nagły wybuch pasji w 


hitlerowskiej gazecie, gdzie przecież 
nikt nie odważy się słowa napisać 
w sprawach politycznych, jeśli mu 


tego nie nakażą zgóry? Konkretnie: 


olej wa 


określonym w ust. (1) — końc 
z dniem uprawomocnienia się 
rów radnych gromadzkich, 74 
nych w myśl art. (1). 

Art. 2. (1) Wybory 


wypo” 


yaray 
T EA CIR 


Kiajpede? | 


4: 


radnych milej- 


skich — na całym obszarze 
z wyjątkiem województwa śląskie 
A K — w tych miastach, w których ige 1 
ERA cja rad miejskich upływa po w 
groźby pod adrese owna marca 1939 r, a nie później pt?! 
chodzi chwilowo o dwie rzeczy, o Czechosłowacją i wymyślanie Kow- | dniu 1 stycznia 1941 r. będą * hg, 


y | dzone przed dniem 1 maja 1939 

A e j emu — według wy- 507 

przysługuje na nu od klik, system 8 Wy- | (2) Bieżąca kadencja dotychczas 
wych red miejskich w miastach 


prawo veta, które y ; 
mocy statutu międzynarodowego-gu- próbowanych metod hitlerowskiej | 
bernatorowi okręgu kłajpedzkiego, a propagandy, poprzedzającej „fakty | 


p A ślonych w ust. (1), kończy „porów 
które om podobno wykorzystuje z doikonane m | „p dniem uprawomocnienia się WYD% 
krzywdą dla ludności niemieckiej, i| Krótki szkic historyczny, mówią- radnych miejskich, zarządzony 


o... wybory do sejmu krajowego. 
Kłajpeda bowiem korzysta z auto- 
nomji, ma swój sejm i gubernatora 
z ramienia rządu kowieńskiego, w 
którego władzy pozatem pozostają 
kłajpedzkie koleje, poczta, telegraf 
i cła. Gubernator zaś ma prawo ve- 
ta wobec tych uchwał i zarządzeń 
sejmu i dyrektorjatu, które uważa 
za sprzeczne z litewską racją stanu, 
lub niezgodne ze statutem kraju 
kłajpedzkiego, O to więc, narazie, w 
obliczu nadchodzących wyborów to- 
czy się walka, w której Niemcy wy- 
taczają najcięższe argumenty, zarzu 
cając rządowi kowieńskiemu akcję 
litwinizacji Kłajpedy, wynaracawia- 


icy o tem, jak przy pomocy Francji | myśl ust. (1). Ł 
Kłajpeda została „oderwana od OF-| (5) Dołychakowi RónUTAW awe 
ganizmu Rzeszy Niemieckiej", obsa- | ay w zarządach miejskich miast, OK 
dzona przez wojska litewskie, a po-, ślonych w ust. (1), urzędują do Ci" 
tem Litwie przyznana, wieńczy uprawomocnienia się wyborów t 
dr. H. następującem stwierdzeniem: ków. A 
nie byłoby wcale dziwne, gdyby Li-' Art. 8. (1) Wybory radnych gi, 
twa zrozumiała, że „w kraju klaj- rych — na obszarze określony "= gy 
pedzkim mogłoby sio to samo pow- art. 1 ust. (1) — zostaną zart ani 
tórzyć, co się na oczach świata, któ |W ciagu miesiąca po oprto ch 
ry się ruszyć nie odważył, rozegrało | 5'€ Ay araw SM gy petaen 
ostatnio w kraju sudeckim*... Jak i EA Abd DOLLARO VAn GROTA) w e 
kiedy to nastąpi — powiada — to samym czasie zarządzone zostan% ah 
się zobaczy. Pewne jednak Jest, że bory radnych gminnych w gmin ge 
po Austrji i Sudetach mała Litwa wiejskich nie podzielonych na 5r0 
nie może mieć prawa rządzić dalej 


dy ho 
1; x . : : 3 > i t „chczaś 
Niemcami w Kłajpedzie według swe (2) Bieżąca kadencja dotyć 4 


nia Niemców, uprawianie „polityki go widzimisię. „Miarka się przebra- wych rad gminnych kończy oró” 

Benesza” - ła”. dniem tprawomocnienia się WIA w 
j tyz z ; . « teo n* > Fa wr zony 
Teraz po raz pierwszy wyraźnie Podobnie rządził „pan Benesz“ za Txlnych gminnych, zarządzony 


pomocą konstytucji czeskiej prze- TYŚ! ust. (1). 2 


ciw Niemcom sudeckim. Jednak je-' (3) Dotychczasowi ławnicy W „968 
go los się dopełnił. Niech to będzie rządach gminnych urzędują MO ie 
ostrzeżeniem dla ludzi z Kowna. "P"awomocnienia się wyborów 
Jeśli rząd kowieński przez zbyt póź. "*V: powie” 
ne uwzględnienie żądań niemieckich , Art. 4 (1) Wybory radnycat ę/ 
próbował te rzeczy osłonić, zdradził RE RSA M A R s 
tem swe nieczyste sumienie. „Niem- ciągu miesiąca po uprawomocnió 
cy w kraju kłajpedzkim, od czasu się wyborów radnych miejskich 
wielkich wydarzeń, które się w tym 2) i radnych gminnych (art. 
roku w świecie ogólnoniemieckim do większości gmin na obszarze PO 
konały, wiedzą jednak, że nie S} 0- 


gólnych powiatów, zapewniające: 
puszczeni. Niech to i w Kownie po- bór 3/4 części ustawowej liczby 
wsżechnie zrozumieją”. 


nych powiatowych. 50 
A | (2) Bieżąca kadencja dotychcm L 
Kłajpedzki Hemleim | wych rad powiatowych kończy „gz 
RY Ne [dniem uprawomocnienia się WY p W 
ARONA Ear RE radnych powiatowych, zarządzony” 
ACJHJBKCH, dlatego przedewszyst- myśl ust. (1). ć 
dż wr zgljmitownaem. pomi sdb oda wznowi Z 
artykuł wstępny musi ARA, | ka WPA A TE 
z% oficjałny głos polityki niemiec- | członków wydziałów powiatowych 3 
kiej. A. jego dotąd w sprawie Kłaj-| Art. 5. Wykonanie dekretu nin, 
pedy nie słyszeliśmy. Teraz, gdy roZ |szego porucza się Ministrowi spr 
Moe, donośnie, można już zdać Wewnętrznych. jw 
sobie sprawę, inka jest rola czoło- x 7 * 1 
wego kie lyvata listy sejmowej PAR IE RY wchod 
Niemców kłajpodzkich, dr. Brnesta © APOCOCH t 
Neumanna, o których w Kłajpe- | 7 
dzie mówię, jąko o tamtejszym Hen- | 
leinie... Można także domyśleć się, | 
o czem to.dr. Heumann konferował | 
z Konradem Henleincm w ostatnich 
dniach ubiegłego miesiąca w Berli-. 
nie. Można wreszcie zrozumieć, przy 
grywką do-czego jest obecna wojna 
prasowa _niemiecko-angielsko-fran- 
cusko-amerykańska, poco trzeba by- 
iło Berlinowi nagwałt kłótni z tymi, 
których po idylli monachijskiej nie 
możnaby było postawić przed no- 
(wym faktem dokonanym, przy po-| 
|orach serdecznej przyjaźni, 


przemówił na ten temat organ pra- 
sowy Trzeciej Rzeszy. Dlaczego 
pierwszą bomba padła właśnie z 
Wiednia, z twierdzy gauleitera 
Biirekla, nie trzeba chyba  tłoma- 
czyć. Należałoby natomiast sprosto- 
wać, że Niemcy w kraju kłajpedz- 
kim nie stanowią, jak chce dr. H., 
140 tysięcy. ani 82 proc. ludności, 
gdyż na ogólną liczbę 150 tysięcy 
mieszkańców — Niemców jest tylko 
połowa, 50 procent. 


Wybiła godzina 
Ale widać wybija już godzina ' 
Kłajpedy, gdyż. poza żonglowaniem 
liczbami, obserwujemy już ze stro- 
ny Niemców groźby, porównania z... | 


Wielkie ćwiczenia. 
policyjne 
Próbna obława 
ma bandytów 


Na terenie Polesia Konstantyno- 
wskiego odbyły się wielkie ćwicze- 
nia łódzkiej policji, polegające na 
przeprowadzeniu próby obławy na 
bandytów w terenie leśnym. 

W czasie ćwiczeń obecni byli: za- 
stępca komendanta wojewódzkiego 
insp. Brożyński, komendant grodzki 
insp. Elzesser-Niedzielski, naczelnik 
Urzędu Slędczego insp. Petri, kierow 
nik Wydziału Śledczego nadkom. 
Polak i wszyscy oficerowie P. P. 

Oblawa, w której czasie grupa 
wywiadowców występowała w roli 
bandytów, wykazała dużą spraw- 
ność oddziałów policyjnych, które 
przeprowadziły tropienie i pościg. 


taro SOTNI. 


GHVEA PRZĘZIERIENIA | 
„koGYrEE | 


Łąduido ocygieałnoch pomóż so m laia 


jem GASECKIEGO „cs 


Bon, 


E 


kłoszony bilans P. Z. U. W. oraz 
ek strat i zysków za r. 1937, 


ernika r. b. budżetowe posie- 
Rady PZUW — dają obraz 

| 1 pracy tej instytucji w cią- 
Ptatniego roku oraz zamierzeń 
liższą przyszłość. Rok ubie- 


a ; 
A Oraz bieżący zaznaczył się po- 
dpowied: wzrostem działalności Za- 
we wszystkich prowadzonych 
zego dej" ubezpieczeń oraz w zakre- 


m spraw ŚCji prewencyjnej. 


SE a - thneę pracy Zakładu wiązał 
2 tea z akcją wewnętrznej re- 
a Ji, mającej na celu usamo- 
h o aar powiatowych, będą- 
#amizszemi or i Zakła- 
LITFJ > organami Zakła 
z e jezpośrednio obsługującemi u- 
ch ore” kę y nych. Tę doniosłą reformę, | 
zie tery: „ek placówki powiatowe 
24 Zostały wyposażone w sze- 
2) koje a Vnień, prawie całkowicie 
dam R W roku 1937. Dzięki te- 
PE RO zbliżenie ubezpieczo- 
h: kre bony, o zładu, a obsługa ubez- 
sowskim |.""En została usprawniona i 
ojewódz i udoskonalona. 
peee iy A Poszezególnych działów u- 
a7 r 9h, zanotować należy najsil- 
poznań 3 eeano] przedówszystkiem w. 
MĄŻ ĄCE ubezpieczeniu rucho. ' 
pożniej dych od ognia. Ubezpiecze- 
ks capewnia jące ochronę ubez- 
ohczas0* Ba Flerwszym rzędzie 
obszarzć wsz „nietwu, ogromnie się 
jezy Się A uło i spopularyzowało 
wy l A wiegłego roku, Obecnie już 
rzy WAR „część powiatów, obję- 
n miej f AEREA PZUW, uchwaliła 
Podst dla s tyċh ubezpieczeń rol-. 
je é robnyc s 
ja ich jako A gospodarstw 
i s Aline: R 1ajtańszej i wysoce 
pił * bwej ormy ochrony ubezpie- 
| aari «resy y Ini , 
;9 rok EL olnictwa zostały rów- 
PTT RO uwzględnione przez za- 
bO T śię roku 1937 specjalnej 
borów adek dla gospodarstw 
nych W ; iż wysokości 20%/ dla Kre- 
Ai odnich oraz 15%% dla wo 
"pk Fr południowych i central- 
oc?" Rie tej pomocy przez 
o psy kin ramach ogólnej akcji rzą- 
ła pa wsi, było poważnym 
grin” ka? ze strony Zakładu, gdyż 
yti w jo o rocznie sumę przeszło 
dzo TA zł. Bonifikata składek 
NIE k ać stosowana jest przez 
kied ią FA & od r. 1936, czyli razem 
w ty” Emi trzy i ma być przedłużo- 
ną W; |, o Da rok 1939. Ogólne od- 
minni Be tego tytułu wsi na odcin- 
gro Sho ubezpieczeniowych sięga 
zast ; nej kwoty blisko 20 mi- 
pa 1 E h świadczy o dużej ży- 
yborów ,„, “mansowej Zakładu, który 
ych Się przystosować do zmije- 
i Warunków gospodarczych, 
1% ając się jed śni 
wow f tfia £ Je nocześnie na zna- 
Sk i ARE której konieczność po- 
{ a polityka gospodarcza rzą- 
pda 
ym y e Ubezpieczenia prowadzo- 
An Mirena rozwologą | zako. 
(erb ję fozszerz "Pi o? 
5% kk PGL yły swój stan posia- 
sze | A dział ubezpieczeń ognio- 
aj s, Ap aenal zbiór składek o mi- 
y £ M ZY niż w roku poprzed- 
oas JĄ nia plonów od gra- 
jk | „wykazały wzrost o 50%, 'a 


y ubezpieczeń, t. j. od kra- 
od odpowiedzialności cywil- 
Wypadków i auto-casco, o- 
dro swego zbioru składek 

Ediego. Tak silny roz- 
jąc ubezpieczeń umownych 
% jak wyraźnie na fakt, iż 

(1% o zakład publiczny cieszy 
Ap kiem zaufaniem klienteli i 
AS coraz to szersze grono u- 
onych. Jest to jednocześnie 
o A wskaźnikiem istnienia 
4 bę ka zeby społeczno-gospo- 
Aka rej zaspokojenia podjął 

publiczny. 
ul role w poważnym rozwoju 
* GRE" Zakładu 


A 


ł 


4 PZUW, który — dzięki 
Męczzałezionej sieci placówek 
A ch — zdołał zapewnić u- 


nym szybką i sprawną ob- 
s pośrednio w terenie. 


i tania obsługa dała moż- 


pale odbyte w dniu 27 i 28] 


 Tównież sam system orga-| 


ność Zakładowi rozwinięcia szero- 
kiej ekspansji, tak w zakresie ubez- 
pieczenia ruchomości rolnych, jak i 
w każdym z umownych działów u- 
bezpieczeń. 

Równolegle postępował rozwój 
akcji prewencyjnej Zakładu. Akcja 
obrony przeciwpożarowej rozwijała 
się — według źródeł finansowych i 
ich charakteru — w trzech kierun- 
kach: w kierunku administrowania 
poważnemi funduszami ustawowemi 
jpod nadzorem Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, w kierunku rozpro- 
wadzenia na cele prewencyjne zna- 
cznych funduszów pożyczkowych i 
wreszcie w ramach własnych dota- 
'cyj budżetowych o charakterze bez- 
zwrotnych zasiłków. 
| Organizacja straży pożarnych, 
zaopatrzenie ich w sprzęt, a w 
|szczególności motoryzacja straży 
pożarnych, zaopatrzenie osiedli w 
wodę, propaganda obrony przeciw- 
pożarowej, popieranie budownictwa 
ogniotrwałego, subsydjowanie i u- 
„dzielanie niskoprocentowych poży- 
| czek na realizację tych celów — oto 
w skróceniu zarys prac prewencyj- 
|nych Zakładu. 

Na specjalne podkreślenie zasłu- 
guje akcja PZUW w zakresie udzie- 
lania zasiłków poszkodowanym przez 
klęski żywiołowe, jak powódź lub 
huragan oraz pomoc finansowa Za- 
kładu w postaci bezzwrotnych zasił- 
ków na przenoszenie starych budyn- 
ków lub budowę nowych — przy 
komasacji. Ubezpieczeni w dziale 
przymusowym Zakładu w wypadku 
uszkodzenia lub zniszczenia ich bu- 
|dynków przez powódź czy Huragan 
l mogą otrzymywać zasiłki na odbu- 
| dowę. Z tą samą formą pomocy wy- 
stąpił Zakład przy akcji komasacyj- 
[nej i związanej z nią konieczności 
przenoszenia budynków ze zwarto 
zabudowanych wsi na kolonje. Ak- 
cje te są prowadzone nadal w roku 
| bieżącym i będą rozwijane również 


=i W r. 1939. 


| To znaczne rozszerzenie świadczeń 
dla ubezpieczonych było możliwe 
dzięki dobremu przebiegowi opera- 
cyj ubezpieczeniowych w roku 1937. 
Na pierwszy plan wśród nich wybi- 
ja się poprawa inkasa składek za 
ubezpieczenie w działach przymuso- 
wych oraz niska szkodowość, zwła- 
szcza w przymusowem ubezpieczeniu 
budowli od ognia. 
| Inkaso składki w dziale przymu- 
'sowych ubezpieczeń budowli od o- 
|gnia wykazało w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim wzrost, a miano- 
|wicie z 94% do 97% przypisanej 
|składki. Poprawa ta dowodzi nie- 
wątpliwie stałego polepszania się 
i zdolności płatniczej ubezpieczonych, 
1a w pierwszym rzędzie wsi. Rok 
| 1937 przyniósł więc na tym odcin- 


| 


Działalność Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych 


ku dalsze pogłębienie tej korzyst- 
nej tendencji do terminowej opłaty 
składek przez ubezpieczonych. 

Jednocześnie z objawem poprawy 
wpływów miał miejsce bardzo do- 
bry przebieg szkodowości, która nie- 
mal we wszystkich działach ubez- 
pieczeń (z wyjątkiem wypadkowe- 
go i auto-casco) ukształtowała się 
na niskim poziomie. I tak w przy- 
musowem ubezpieczeniu budowli od 
ognia spadła zarówno liczba poża- 
rów jak i płonących nieruchomości, 
powodując obniżenie się szkodowo- 
ści do 57% przypisu składki po bo- 
nifikacie. W pozostałych działach 
ubezpieczeń szkodowość była jesz- 
cze niższa i wahała się od 29% do 
53/6 składek. 

Te trzy zasadnicze zjawiska, t. j. 
silny rozwój portfeli w poszczegól- 
nych działach ubezpieczeń, poprawa 
inkasa składki i niska szkodowość 
stanowią rysy  charakterystyczne 
działalności Zakładu w roku 1937. 
Pozwoliło to Zakładowi nietylko na 
terminowe i szybkie wywiązywanie 
się z obowiązków wobec ubezpieczo- 
nych, lecz nawet na samorzutną ze 


świadczeń dla ubezpieczonych w po- 


oraz na poważne odciążenie ubez- 
pieczonych przez udzielenie rolni- 
kom bonifikaty składek. 

Również ostateczne wyniki finan- 
sowe roku 1937 należy określić ja- 
ko bardzo dobre. Ogółem we wszy- 
stkich działach ubezpieczeń nadwyż- 
ka doniosła przeszło 1,7 miljona zł. 


złotych. Kapitały te wraz z rezerwą 
na bonifikatę składek przekroczyły 
kwotę 38,5 miljonów zł., przyczem 
dział umownych ubezpieczeń od 
ognia posiada w tem kapitał zapa- 
sowy sięgający 7 miljonów złotych. 

Część nadwyżek za rok operacyj- 
ny 1937 została poświęcona na ogól- 


| 
da Zakładu uchwaliła podział tych 
80 tys. zł. na poszczególne cele spo- 
łeczne. W pierwszym rzędzie. u- 


względniono ofiary na rzecz obrony 
Państwa, następnie przyznano sub- 


i na cele kulturalno-oświatowe. 
Tak w ogólnym zarysie przedsta- 
wia się obraz działalności Powszech- 


na najbliższą przyszłość. L. M. 


strony Zakładu akcję rozszerzenia departamentów: 


ne cele użyteczności publicznej i Ra- | 44 


sum w ogólnej wysokości powyżej 9 


wencje na popieranie budowy szkół | wódzkiego Biura 
powszechnych i domów społecznych, |na m. st. Warszawę, starostwa sto- 
na poparcie towarzystw naukowych |łeczne ukarały grzywną w wysoko- 


s 3 a 


Walne Zgromadzenie 
członków Związku Przemysłu Chemicznego 


Dnia 24 b. m. o godz. 18-ej w lo- 
kalu Związku Przemysłu Chemicz- 
nego R. P. przy ul. Czackiego w 
Warszawie odbyło się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków Zwią- 
zku. 

Obrady zagaił prezes Związku in- 
żynier Jerzy Wojnar, który zobra- 
zował sytuację przemysłu chemicz- 
nego w roku bież., zwracając szcze- 
gólną uwagę na zwiększenie się wy- 
twórczości oraz na duże postępy w 
samej technice produkcji Wzrost o- 
brotów w tonażu w porównaniu z 
rokiem ubiegłym można ocenić na 
10 proc. Należy też podkreślić, iż w 
przemyśle chemicznym wystąpiły 
wyraźnie bardzo dodatnie tenden- 
cje, idące w kierunku oparcia pro- 
dukcji o surowce krajowe. Na spe- 
cjalną uwagę zasługuje również co- 
raz szersze wytwarzanie produktów, 


które jako wynik skomplikowanych 
reakcyj chemicznych, stanowią cen- 
ne surowce, np. syntetyczny kau- 
czuk i sztuczne włókna cięte. 

Po wysłuchaniu sprawozdania, 
zgromadzenie dokonało drobnej po- 
,prawki statutowej o charakterze 
formalnym. 

Na zakończenie dr. Tadeusz Sła- 

wiński wygłosił bardzo ciekawy od- 
czyt na temat: „Społeczno-politycz- 
ne znaczenie przemysłu chemiczne- 
go“. 
Jednocześnie zebrani przyjęli do 
wiadomości, iż prof. inż. Edmund 
Trepka, założyciel i wieloletni dy- 
rektor Związku Przemysłu Chemicz 
nego opuszcza swe stanowisko z dn. 
1 stycznia 1939 r. Dyrektorem Zwią 
zku zaś zostaje dotychczasówy wi- 
cedyrektor inżynier Tadeusz Za- 
moysSki. 


Zmiana NACH ZEU 
niektórych departamentów min. Skarbu 


W „Monitorze Polskim“ ukazał 
się nowy statut organizacyjny Mi- 
nisterstwa Skarbu, zatwierdzony u- 
chwałą Rady Ministrów z dnią 15 lí- 
stopada r. b. 

Według nowego statutu Minister- 
stwo Skarbu dzieli się na gabinet 
ministra, biuro personalne oraz 6 
I. organizacyjno” 
administracyjny, II. obrotu pienięż- 


staci pomocy zasiłkowej dla poszko- | nego, IM. budżetu i majątku pań- 
dowanych przez klęski żywiołowe ij stwa, IV. ceł, V. podatków i opłat, 
w postaci pomocy przy komasacji| VI. akcyz i monopolów, biuro eme- 


rytur i rent oraz Państwowy Urząd 
Kontroli Ubezpieczeń. 

Nowy statut wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia, jednocześnie z 


dniem tym traci moc obowiązującą 
statut dotychczasowy, istniejący, 
jak wiadomo, od r. 1932. 

Zmiany, jakie zaszły w stosunku 
do starego statutu są następujące: 
departament ogólny nazywa się obe 
cnie departamentem organizacyjno- 
administracyjnym, departament zaś 
II budżetowy — departamentem bu- 
dżetu i majątku państwa. Wydział 
emerytur i rent w departamencie 
budżetowym został zastąpiony ko- 
mórką oddzielną — biurem emery- 
tur i rent. 
| Pozostałe departamenty pozostały 
|bez zmian. 


Wszystko w Polsce tanieje 
Wskażrnókkń cem hurtózwych 


Wskaźnik ogólny cen hurtowych 


Dzięki tej nadwyżce oraz równocze-|w październiku r. b. wyniósł (w r. 
śnie odkładanym funduszom rezer- | 1928 
wowym kapitały zapasowe Zakładu | wrześniu r. b. i 58,4 w październiku 
w dalszym ciągu zwiększyły się po-|r. ub. Wykazał on tem samem spa- 
ważnie o sumę ponad 2 miljonów | dek w 


100) 54,8 wobec 55,0 we 


porównaniu z wrześniem r.b. 
i z zeszłorocznym. 

Wskaźnik dla poszczególnych grup 
artykułów kształtował się następu- 
jąco: 

Żywność i używki 52,5 (57,0); na 


bywane przez spożywców 58,4 
(60,5) ; 

Artykuły rolne krajowe 47,7 
(52,8); sprzedawane przez rolników 


„0 (48,3); 
Artykuły przemysłowe 57,0 (59,8) ; 
urowce 55,1 (59,9); 


Grzywny na pracodawców 


W roku bież. na wniosek woje- 
Funduszu Pracy 


ści od 10 do 400 zł. 38 pracodaw- 
ców za uchylanie się od zgłaszania 
robotników do zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia i płacenia za 


nego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem- | nich wkładek oraz za przetrzymywa- 
nych w roku 1937 oraz jej wyniki |nie potrąconych z wynagrodzeń pra 
finansowe, jak również zamierzenia |cowników należności na rzecz Fun- 


duszu Pracy. 


| Polska S.A. Zakładów Trzyniechich utworzona 


i Siedziba spółki w Katowicach — delegatura w Warszawie 


Rokowania prowadzone od pewne 


wicielami rządu polskiego, przez 
przedstawicieli koncernu francuskie- 
go Schneider — Creuzot — pp. Le- 
pereg i O. Krulis-Rande w sprawie 
trzynieckich zakładów hutniczych 
doprowadziły do uzgodnienia stano- 
wisk obu stron. 

W rezultacie tych rokowań powo- 
łana zostaje do życia — zgodnie z 
naszą zapowiedzią — Polska Spółka 
Akcyjna, obejmująca zakłady w 
Trzyńcu. Spółka ta obejmie cały ma 
jatek tego koncernu na terenie Zaol- 
zia, Spółka zostaje zarejestrowana 
w Ministerstwie Przemysłu i Han- 
dlu, zgodnie z wymogami ustawó- 
dawstwa polskiego. Prezesem zarzą- 
du spółki został inż. Komorowski, 
b. naczelny dyrektor fabryki Lil- 
pop, Rau i Loewenstein“ w Warsza- 
wie. Wiadomo, że jednym z dyrek- 
torów spółki będzie obecny dyrek- 
tor gabinetu ministra Skarbu, p. Wi 
ktor Martin. 

Pierwotny projekt, aby siedzibą 
władz spółki była Warszawa, upadł. 
Uznano bowiem, że współpraca z in 
nemi, wielkiemi przedsiębiorstwami 
hutniczemi, ześrodkowanemi na Ślą- 


sku, wymaga, aby administracja ża- 


| 


go czasu w Warszawie z przedsta- | kładów trzynieckich mieściła się w | nemi, 


Katowicach i Cieszynie. 
Ze względu jednak na koniecz- 
ność stałego i bliskiego kontaktu 


zarządu spółki z władzami central- 
postanowiono utworzyć w 
Warszawie stałą delegaturę zarzą- 
du, na czele której stanie jeden z 
dyrektorów spółki. 


Rozrachunki finansowe 
z Czechosłowacją 


Do Pragi udała się komisja z ra- 
mienia Ministerstwa Skarbu w celu 
omówienia warunków regulacji na- 
leżności polskich z tytułu wkładów 
Śląska Zaolzańskiego oraz należno- 
ści za węgiel i stal, które dostarcza 
ne są w dalszym ciągu Czechom na 


Jak się dowiadujemy, rząd wnie- 
sie do Sejmu ustawę o obligacjach, 
rozważaną już w poprzednim par- 
lamencie. 

W projekcie tej ustawy, zatwier- 
dzonym ostatnio przez Radę Mini- 
strów, uwzględniono niektóre po- 
prawki, jakie zgłoszono w Sejmie w 
toku dyskusji nad tą ustawą. 

Ustawa o obligacjach ma na celu 
uporządkowanie stanu prawnego w 


mocy tymczasowej konwencji. 

Zagadnienie jest tem trudniejsze, 
że Polska posiada obecnie znaczne 
ilości koron czeskich i zmuszona 
jest domagać się pokrycia w innych 
walutach. 


Ustawę o obligacjach 
uriesie rząd do Sejmu 


dziedzinie emitowania  obligacyj. 
Projekt zapewnia obronę interesom 
posiadaczy  obligacyj, wprowadza 


gwarancje przy emitowaniu i pusz- 
czaniu w obieg obligacyj, a tem sa- 
jmem stwarza pomyślniejsze warunki 
dla kredytu obligacyjnego w Polsce. 

Ustawa przewiduje ostre rygory 
karne za przekroczenie jej postano- 
wień. 


Surowce i półfabrykaty przemy- 
słowe 56,0 (59,2). 

Materjały budowlane 54,8 (54,8). 

Artykuły nabywane przez rolni- 
ków 64,5 (66,0). 


Polski cement dla Turcji 


| W ub. miesiącu wywieziono z Pol- 


ski około 10.000 ton cementu, z cze- 
(go gros, poza niewielkiemi ilościami 
|dla Jugosławji, dostarczono do Tur- 
jeji i Bułgarji. 


| Giełda pieniężna 
WALUTY I DEWIŻY 


Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w Warszawie tenden 
cja dla dewiz była utrzymana, przy 
obrotach średnich. Notowano: Amster 
|dam 289.80, Bruksela 90.10, Londyn 
| 24.68, Nowy Jork 5.31.75, Nowy Jork 
kabel 5.32, Oslo 124.10, Paryż 18.83, 


Praga 18.16, Sztokholm 127.30, Zu- 
rych 120,95. Bank Polski płacił za do- 
lary amerykańskie 5.28.50, kanadyj- 
skie 5.24, floreny holenderskie 288.80, 
franki francuskie 13.77, szwajcarskie 
120.45, funt angielskie 24.59, guldeny 
gdańskie 99.75, belgi belgijskie 89.85, 
korony czeskie odcinki do 100 koron 
10.40, norweskie 129.45, duńskie 109.65, 
szwedzkie 126.65, liry włoskie odcinki 
do 100 lirów 18.70, marki fińskie — 
10.70, niemieckie srebrne 89. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych tenden- 
cja była utrzymana, przy większych 
obrotach 4/%/, wewnętrzną. Notówa- 
nö: 3%, inwestycyjna I em. 83.75, II 
em. — 82.50, serja 90.75, 40%/, dolarowa 
41.75, 41/07, wewnętrzna 64.50, 4% 
konsolidacyjna 66.25, 5%, konwersyjna 
68.75, odcinki po 100 zł. — 67.75, od- 
cinki drobne 67.50, 50/5 Warszawy z 
1933 r. 72.50, odcinki po 1.000 zł. — 
73.50, 50/0 Warszawy stare 76.50, dro- 
bne odcinki — 77.25 — 77, 41/:0%/ ziem 
skie 64 — 64.50 — 64.25, 5%/, Często 
chowy z r. 1933 — 64, 5%/, Łodzi z 
1933 r. — 65,25. 

AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja była 
mocniejsza, przy większych obrotach 
akcjami metalurgicznemi. Notowano: 
Bank Polski 130.50, Cukier 36.50 — 
35.25, Węgiel 33.75 — 34.25 — 34, 
| Lilpopy 89 — 88.50, Modrzejów 20, 
i Norblin 92.25, Starachowice 43.25, O- 
|strowiec 66.25, Haberbusch 55.75 — 
|56, żyrardów 60.75, Granat 106. W o- 
brotach prywatnych: 3%, renta ziem- 
ska odcinki po 1.000 zł. — 53.75, po 
500 zł. — 58.50, Rudzki 11,50 — 11,60. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. — 88,75. 
Inwestycyjna II em. — 82,50. 
Konsolidacyjna — 66,25. 
Wewnętrzna — 64,50. 
Konwersyjna — 68. 
Dolarówka — 4155 


BA K ZY PE KRA 


Gród Gedymina w oczach reemigranta 


Zmiany na przestrzeni 30-lecia 


Wilno, w listopadzie. 


W tych dniach 
Wilna pewien reemigrant, au- 
tochton tutejszy. Wyemigrował 
stąd jeszcze het przed wojną. 
Był w Nowym Jorku, potem w 
Michigan, w Chicago. Mówi po 
angielsku jak rodowity yankee z 
nieodłącznemi „o key”, „yea”, 
„right-o” i t. p. 

— A cóż to znowu za sensacja 
— może tu zauważyć czytelnik 
— mało to Polaków wraca dziś 
z obczyzny do kraju? 

I otóż właśnie, że sensacja. 
Przedewszystkiem więc ten nasz 
wileński yankee uczciwego języ- 
ka polskiego nic a nic nie zapo- 
mniał i gada tak Śpiewnie, tak 
„po tutejszemu” jak Pan Bóg 
przykazał. No i to jeszcze, że po- 
wrócił tu po trzydziestu pięciu 
leciech bytowania na innym kon- 
tynencie, w innych warunkach, 
można powiedzieć na, innym 
świecie. 

Jakże takiemu człowiekowi, 
który wyjechał stąd za czasów 
„gubernjalnych”, za czasów oku- 
pancji rosyjskiej, widzi się Wil- 
no dzisiejsze, wolne, wojewódz- 
kie, polskie? 

Nasz reemigrant — nazwijmy 
go mister X, choć nosi nazwisko 
zaściankowo szlacheckie, szcze- 
rze „tutejsze” -— to jeszcze męż- 
cżyznąa krzepki, lubi dużo cho- 
dzić, a że przywiózł wcale grze- 
czne oszczędności i o chleb po- 
wszedni troskać się nie potrze- 
buje, więc od rana do wieczora 
ugania po Wilnie. 

— Miliż wy moi — mówi. — 
Nie dziwcie się. Ja tu niczego 
nie poznaję. Musi ze szczętem 
wszystko zapomniawszy. 

Na Górę Zamkową wdrapywał 
się chyba z dziesięć razy i za 
każdym razem wracał zdumiony, 
oczarowany, wzruszony. Wczo- 
raj jednak wrócił trochę mar- 
kotny. 

m= Wszystko ładne — powia- 
da. — Wszystko takie uporząd- 
kowane, że aż dusza się cieszy. 
Ale co się stało z basztą Giedy- 
mina? 

My — t. zn. ja i jeszcze jeden 
kolęga — dziennikarz wileński, 
którzy poznawszy  przygodnie 
sympatycznego mister X, robimy 
mu potrosze honory domu, wy- 
mieniliśmy spojrzenia i na chwi- 
lẹ zrobiło się nam trochę niewy- 
raźnie. 


powrócił do 


Ale staliśmy wszyscy trzej przed 
katedrą. Wystarczyło przejść kil- 
kadziesiąt kroków, spojrzeć w 
górę i... uspokoić się. Baszta ster- 
cząła dalej na swojem miejscu. 
Nikt jej nie rozebrał. Nikt nie 
wywiózł: 

Pokazujemy ją z triumfem na- 
szemu reemigrantowi, a mister X: 

— To? — powiada. — Nie po- 
znaję. No dalibóg, że nie pozna- 
ję. I cóż ona tak dziwnie wy- 
rósłszy? j 

Trzeba mu więc było tłuma- 
czyć, że to konserwator p. inży- 
nier Kierzkowski pięknie tę ba- 
szłę wyrestaurował ‘i dobudował 
jej jeszcze jedno piętro. Dlacze- 
go? — Ano, żeby widok był lep- 
szy i żeby ładniej wyglądało. 
Chociaż niema żadnej pewności 
czy: ła: baszta miała aż tyle pię- 
ter. 

Wtedy mister X uspokoił 
już zupełnie. Pochwalił konser- 
wałora. Powiedział, że postąpił 
prawdziwie po amerykańskun. A 
przy tej okazji rozgadał się wo- 
vółe o. Wilnie dzisiejszem. 

— Tylu pięknych gmachów nie 
lylo za moich czasów — powia- 
da. — Ależ nabudowaliście teo. 
I ulice były gorsze i jakieś jakby 
węższe. I ludzi teraz ćma. Nie to 
co dawniej. Za moich czasów 


się 


tylko podczas zjazdów, jarmar- 
ków, na Kaziuka, zjeżdżały ta- 
kie tłumy do Wilna. 

A kiedy jeszcze opowiedzieliś- 
my mu o dalszych planach roz- 
budowy miasta, o nowych asfal- 
towych jezdniach, które być mo- 
że będą już w przyszłym roku 
nasz mister X tylko głową 
kręcił i dziwił się, dziwił, dzi- 
wił. 


Z Zakopanego 


Wśród huraganowych 


— Popatrz, popatrz — powia- 
da. — A u nas, w Ameryce mó- 
wi się zawsze, że ta Polska niby 
jest taka biedna, że ją na nic nie 
stać. Tymczasem widzę, że tu 
pieniędzy nie brak. 
Ech, mister X. 
zawsze się znajdą 


Pieniądze 
ile trzeba. 


Chodzi tylko o to, aby umieć u- | 


żywać ich właściwie. 
WI. 


porywów „halniaka“ 


pracował dzielny obserwator na Kasprowym 


W czasie szalejącego wiatru hal- 
nego nad Tatrami, który powstał 
wskutek utworzenia się depresji 
barometrycznej nad Szwajcarją i 
Anglją i poczynił olbrzymie spusto- 
szenia w drzewostanie w: Tatrach i 
Zakopanem, na specjalną'uwagę za- 
sługuje spełnianie obowiązków przez 
meteorologa - obserwatora na Kas- 
prowym Wierchu, p. Maślanki. 

Wskutek niebywałej siły wiatru 
halnego, którego prędkość docho- 
dziła w ciągu poniedziałku do 56 m. 
na sekundę, czyli ponad 200 km. na 
godzinę, rura wiatromierza .została 
oblodzona śniegiem, co uniemożli- 
wiało funkcjonowanie tego przyrzą- 
du. ; 

Obserwator p. Maślanka, nie ba- 
cząc na grożące mu niebezpieczeń- 


Z Łodzi 


stwo, kilkakrotnie musiał wspinać 
się po oblodzonej konstrukcji żela- 
znej na szczyt obserwatorjum, gdzie 
mieści się wiatromierz i tam wśród 
szalejącego wichru i zacinania lo- 


dem w oczy, oczyszczał rurę z t. zw. 


szadzi, t. j. osadu śnieżnego, przy- 
czem narażony był każdej chwili na 
spadnięcie z oblodzonych trawersów 
stalowych. 

O sile wiatru halnego na Kaspro- 
wym Wierchu świadczy fakt, że w 
czasie otwierania drzwi na górnej 
| rotundzie obserwatorjum, wiatr wyr 
| wat je z zawiasów i z trudem zdo- 
łano utrzymać je przed runięciem 
w dół. 

W Zakopanem prędkość wiatru 
dochodziła do 35 m. na sek. 


ktzeka wody na kroplę mleka 
Rewelacje łódzkiej Izby Rolniczej 


Na marginesie trwającego obecnie 
w Łodzi i w całem województwie „Ty- 
godnia propagandy mleka“, zanotować 
należy znamienny fakt, podany w ko- 
munikacie łódzkiej Izby rolniczej, któ- 
ra Tydzień urządza. 

wedle tego komunikatu okazuje się, 


Z Białegostoku 


że sama Łódź płaci około miljona zł. | 


rocznie za wodę, dolewaną do mleka, 
Podkreślić również należy, że znacz- 
na w Łodzi śmiertelność niemowląt 
jest m. in. skutkiem dawania dzieciom 
nieodpowiedniego mleka, 


Hojmy dar dla œar gma ĵi 


Osiem cekaemów z pełnym sprzętem 


Białostockie zrzeszenie przemysłow- 
ców, wypełniając uchwałę o ofiarowa- 
niu 8-miu ciężkich karabinów maszy- 
nowych wraz z podstawą i zaprzęgiem 


Fałszerz plomb i jego 


Traciła na czysto 

Sąd Okręgowy w Białymstoku, pod 
przewodnictwem prez. Ostruszki, roz- 
patrywał sensacyjną sprawę fałszer- 
stwa plomb przy licznikach elektrycz- 
nych i kradzieży prądu przez niektó- 
rych odbiorców energji w Białym- 
stoku. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 12 o 
sób. Jak wynika z aktu oskarżenia, 
inicjatorem i głównym sprawcą fałszer 
stwa, miał być 56-letni Hirsch Rel- 
sner, który przy pomocy grawerą Far. 
bera z Grodna miał podrobić matrycę 
do odciskania fałszywych cech legali- 
zacyjnych urzędu miar. Fałszerstwo po 
legało na tem, że po zdjęciu plomb i 
otwarciu licznika przesuwano cyfry na 
tarczach wstecz, poczem licznik .zamy- 
kano i plombowano. Wskutek tych ma 
nipulacyj elektrownia białostocka stra- 
ciła około 34.000 zł. 


Ze Śląska 


armji, złożyło odpowiednią kwotę na 
konto wojewódzkiego komitetu Fundu 
szu Obrony Narodowej. 


klienci dobrze zarabiali 


tylko elektrownia 

| Na rozprawie Reisner przyznał się 
do winy i wyjaśnił, że skłoniły go do 
tego ciężkie warunki materjalne. Pobie 
rał on miesięcznie od 20 do 30 zł od 
każdej osoby za sfałszowanie licz- 
nika. Oni zaś zarabiali na tem 
po 100 zł. miesięcznie. Z pozostałych 
oskarżonych niektórzy tylko przyznali 
się do winy. Wielu natomiast wypie- 
rało się udziału w aferze. Wszyscy 0- 
skarżeni, którzy do winy się przyzna- 
li, przedłożyli sądowi zaświadczenia 
elektrowni białostockiej, iż pokryli już 
całą należność wobec elektrowni. Elek- 
trownią białostocka nie wystąpiła z 
powództwem cywilnem przeciwko o- 
skarżonym. : 

Po przesłuchaniu świadków sąd zba 
dał biegłych z głównego urzędu miar 
i wagw Warszawie. Następnie przema 
|wiał prok. Frick ł obrońcy. 


Żmowu widmo czarnej śmierci 
Dzielni robotnicy uwolnili zasypanych 


Na kopalni „Katowice“ wydarzyła 
się katastrofa, która — gdyby nie 
szczęśliwy zbie okoliczności — mogła 
zakończyć się f miercią górników. Mia- 
nowicie na jednym z filarów pokładu 
„Nadzieja“ — poziom 300 mtr. — za- 
walił się chodnik dojściowy, co spo- 


wodowało odcięcie od świata sześciu 
górników. Natychmiast uruchomiono 
kolumnę ratunkową, która po czterech 
godzinach wytężonej pracy zdołała u- 
sunąć zwał i uwolnić zasypanych gór- 
ników. Wszystkich wydobyto szczęśli- 
wie całych i zdrowych. 


Szalony „Cesarz Achillai" żąda miljardów 


Pieniądze albo śmierć... 


Przed paroma miesiącami do kance- 
larji sądu grodzkiego w Katowicach 
wpłynął list jakiegoś warjata, podpi- 
sującego się „Kaizer von Achilla", wiel 
korządca Jerozolimy. Obecnie warjat 
przysłał nowy list. Podobnie jak po- 


przedni, jest on właściwie bez sensu. 
Warjat domaga się przyznania mu ren 
ty 400 tys. marek dziennie za cztery 
lata i oświadcza, że w przeciwnym ra- 
zie skaże prokuratora na śmierć, 


Z Wielkopolski 


Bar dla amatorów eteru 


zlikwidowała straż na pograniczu 
W tych dniach straż graniczna zli-| się w mieszkaniu Zofji 


kwidowała na terenie powiatu wieluń- 
skiego szajkę przemytników eteru i 
spirytusu, przyczem zatrzymano 4-ch 
członków szajki przemytniczej. 

| W ślad za tem prowadzono dalsze 
dochodzenie, które doprowadziło do 
wykrycia i zlikwidowania centralnego 
I składu przemytników, który mieścił 


skiej, we wsi Popowo, pow: a 
skiego. U Chałupczyńskiej uý 
by skład przemyconego eteri 
następnie ekspedjowano na * 
reny, oraz specjalny bar 


rów eteru, gdzie raczyli się CAs 


okolicy. 


Chału” 


LISTA 
SOB 
Kon 

Ws. sł. 7, 


 PERATUR' 


ratura o 
st, w Ma 
na Pomc 

Ach zaś note 

norze do 6 


POGODA 
"mo, z rozp 
popołudni: 
mi deszcz. 


|około 10 st 


odnie. Ra 


Jedyny zegar na całe Pyzdry | w te: 
A í tem mie chodzi 


Piszą nam z Pyzdr, że zegar na wie 
ży  kościelno-klasztornej, stanowiący 
na całe miasto jedyny czasomierz, już 
od pewnego czasu nie spełnia należy- 
cie swego zadania i jak się okazuje, 
wymaga pewnej naprawy. Byłoby bar 


Z Radomska 


| 


dzo pożądane, by zega 
prędzej doprowadzono d 
stanu, albowiem stanowi 
zamożnej ludności miasta, 
stać na kupno własnego 
ny wskąźnik czasu. 


on dla 


Spór o „wieczystą dzierżawę” 


Gmina m. Radomska przegrywa proce 


| Gmina m. Radomska wystąpiła, za 
| pośrednictwem swych pełnomocników 
adw. adw. Owczarka i Wolskiego, do 
Sądu Okręgowego w Piotrkowie prze- 
ciwko Fabryce Mebli Giętych „Mazo- 
wia“, Mianowicie między gminą mia- 
sta Radomska a fabryką zawarta zo- 
stała w r. 1865 umowa wieczysta 
dzierżawy, mocą której firma „Mazo- 
wia“, wzamian za dzierżawę placu, 
obowiązana była płacić miastu roczny 


brem. Obecnie gmina m: *" 
wystąpiła przeciwko firmie © 
zanie umowy wieczystej dzł nić 
pierając się na tem, że firmā 
ci kanonu przez 2 lata. 
kazało się jednak, że „M 
tarjalnie zaofiarowała gmi 
ność do 1938 r. 

Wobec tego Sąd O i 
pozew gminy m. Radomska 


nie 


dził od niej na rzecz firmy „Maz 


kanon w kwocie 20 rubli 82 kop. sre- | 96 zł. kosztów procesu. 


Z Kresów 


Pod Nieświeżem znajdują się ruiny 
dawnego klasztoru t. zw. „Świękrzys- 
kiego“, ufundowanego w XV w. przez 
Radziwiłłów. Po powstaniu stycznio- 
wem najeźdźcy klasztor ten, należący 
do oo. jezuitów, zamknęli i od tej 
chwili pozostaje bez opieki, aż do cza- 
|su, kiedy komisarz policji rosyjskiej 
Pieczonko otrzymuje go wraz z oka- 
lającym terenem na własność. Wnucz- 
ka Pieczonki wyszła za mąż za Stan- 
kiewicza — gospodarza, w posiadaniu 
rodziny którego klasztor ten pozosta- 
je do chwili obecnej. Kilkanaście lat 
temu zwietrzałe mury klasztorne zwa- 
liły się częściowo od strony północnej, 


Na Kresach wilki wyją I porywają owlć 


Plaga wilków, które wyjątkowo w 
tym roku grasują w wielkich ilościach 
i specjalnie nawiedzają pow. nieświeski 


grzebiąc żonę Stankiewicza ię 
właściciela klasztornych M" of 
nieważ zabytek pozostaje 
i służy obecnie, jako skład 
my, a właściciele burzą 8% 
jąc stopniowo na cegły: 
zainteresować tem wojew 

dze konserwatorskie. 1 
klasztoru, w którym w roku 5 
wano kule dla powstańców KL 
niszczyć, W lecie b. r. Tta 
jeśli nie zostaną przedsięwzić 
giczne kroki w celu z2 

szemu burzeniu klasztoru 

nie on w niedługim cz 


wać. Ostatnio we wsi SWI? 
padły wilki na zagrodę ajv q 
porywając kilka owiec. MY 


i stołpecki — daje się mocno odczu- nizują obławę. 
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Na szlaku Wielkiej Epope' 


Cmentarzysko naro'eońskie w Porku WO 


Jak donoszą z Pińska, robotnicy e- 
lektrowni brzeskiej, kopiąc rów w 
parku Wolności, natrafii na półtora 
metrowej głębokości na duże cmenta- 
rzysko. 

Wykopano kilka skrzyń kości ludz- 
kich i czaszek. W czasie dalszych ro- 
bót znaleziono pojedyńczy grobowiec z 


2> Wybrzeża 


[noś! 


pości FR 


cegły, w którym były 


której Mały 


Na sprS 


ilata 


Wielki: „F 
Narod i 


+ 4-ej 
dstawieñ mł 
i żebrak”, 
A, 
40, Y: „Zło 


J16 wiecz. 
Wielka Rew 
Zimińską. E 


Warszaw 
ie iy Warsz. 
-ej wiecz, 


„Ą., Butto" 


Sabinek’ 
ka” Opere 
Qui Pro Qu 
f Mazowieck: 
at Reduty: 

mi przep 


ocz. 8.15, 
przedstawie 


ACJ O 


Dość tego barbarzyństU| n., 
Stodołę zrobili z historycznego klasztore 


giane |" 


i u Pobożne" 
Parafii Sw. 


ie; 
tie: | 
4; 

z 


) iiuna 


Trianon, 1 


to : 
Miljoner 


i DWUKRC 

z Kame; TB 
ral 

ròtnie 7 


oW? |. 
naramienniki, odznaki wojsk dy R swo 


sztki munduru. Wnioskujė 


cyj, w grobie tym spoczywa M" 
/szy wojskowy. Cmentarzy?*. „pd 8 


dzi zapewne z «" «sów vo k 
skich. Teren z wykopa! 
zabezpieczony. 


Ku Wyspom Niedźwiedzim — na połów A 


wypłynęły polskie kutry rybackie 


Po raz pierwszy w dziejach polskie- 
go rybołóstwa polski statek rybacki 
udał się na połowy w okolice podbie- 
gunowe. 

Mianowicie trawler  „Eugenjusz*, 
który znajdował się na sezonowych 
połowach na wodach morza Północne- 
go, odpłynął na morze Barensa. Po ty- 


godniowej podróży rybacy cj 
na wodach polarnych W ©" ych 
Niedźwiedzich. Na wodach Z 
się po raz pierwszy 5 
banderą. i 
Celem tej wyprawy pio” ry”: 
połów cennych gatunków = 
kiwanych na rynku pols% 


Złodziej skrupulatny jak... buch 


oleradł rodzomego prać 
Leon Wujke z Gdyni zameldował, że | kazało, że kradzieży tej 


w nocy w czasie jego 


nieobecności ; Jan Wujke, brat poszk 


włamano się do jego mieszkanią przez {ry do ‘winy przyznaje 8 8” y 


otwarcie drzwi podrobionym kluczem 
i z niezamkniętej na klucz szafy skra 


| 


jednak, że nie zabrał 1280 
1260 zł. Pieniądze odeb" 


dziono mu kwotę 1280 zł. Przeprowa- | no poszkodowanemu» 


dzone dochodzenie w tej sprawie wy- 
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Przyjazd japońskiej „Opery Dzie- 
wczęcej' z Takarazuka poprzedziło 
przybycie jej dyrektora p. Goro Su- 
do, który zamieszkał w ambasadzie 
japońskiej, jako gość amasadora 
Sako, 

Poszedłem tam więc, by się do- 
wiedzieć, kim jest w istocie przyby- 
wający zespół, podobno będący gro- 
madką najwybitniejszych arystokra- 
tek japońskich. Czy tak jest w isto- 
cie? Dyr. Sudo odpowiada mi: 

— Owszem, ponieważ do naszej 
Akademji Teatralnej przyjmowane 
są panny jedynie z bardzo dobrych 
domów. Póki są w Akademji i póź- 
niej w naszych zespołach, nie wolno 
im wychodzić zamąż. Mężczyzn wo- 
góle nie przyjmujemy. 

— Czy celibat jest wogóle obo- 
wiązujący wśród aktorstwa japoń- 
skiego ? 

— Nie. Tylko w naszej Akademji 
i zespołach. 

— Dlaczego właściwie? 

— Wnet to panu wytłumaczę. Na- 
sza Akademja została założona przed 
ćwieróćwieczem przez p. Icizo Koba- 
jasi. Jest to wielki przemysłowiec, 


jkoncentrujący w swych rękach nie- 


mal cały przemysł elektryczny Ja- 
ponji. Dość powiedzieć, że jego kon- 
cern ma kapitał zakładowy w wyso- 
kości czterech miljardów jenów. O- 
tóż ten pan Kobajasi, dziś liczący 
już lat 66 jest wielkim mecenasem 
sztuki teatralnej, szczególnie zaś 
zwolennikiem odrodzenia klasyczne- 
go teatru japońskiego, zwanego 
„Kabuki“. 

— Na czem ten teatr polega? 

— Wynika to już chociażby ze 
źródłosłowu, mianowicie: „Ka“ zna- 
czy śpiew, „Bu“ — taniec, a „Ki'— 
dramat, czyli w sumie widowisko 
przypominające operę w europej- 
skiem znaczeniu i dlatego też na- 


Z " F 
nam światło na morską kastę ludzką, |: 


Warszawa buduje 


o mocy nadawczej 
Polskie Radjo prowadzi już od 
dłuższego czasu szeroko zakrojo- 
ną rozbudowę swej sieci radjo- 
fonicznej. Obok rozbudowy roz- 
głośni w Łodzi i Katowicach, 
prowadzone są prace nad budo- 
wą aparatury nadawczej dla 
1i-ej rozgłośni Polskiego Radja 
w Łucku. Stacja ta będzie wypo- 


Wywiad z jej dyrektorem p. Goro Sudo 


zwaliśmy nasz teatr na Europę — 
dokąd, zresztą, przybywamy poraz 


pierwszy — „Operą dziewczęcą''. 
Dziewczęcą, ponieważ jak panu po- 
wiedziałem, składa się jedynie z 


dziewcząt w wieku lat 18—25. 

— Dlaczego właściwie niema w 
zespole i akademji mężczyzn ? 

— Ponieważ w okresie, gdy po- 
wstawał teatr rodzaju „Kubuki“, rze 
miosło aktorskie było uznawane za 
uwłaczające godności męskiej. Cho- 
dzi nam zaś o odtworzenie ,„„Kabu- 
ki* w czytej formie. Teraz też pan 
rozumie, dlaczego dokonywamy spe- 
cjalnej selekcji uczni przy | 
przyjmowaniu do Akademji i póź- 
niej Zespołu. Chodzi o to, by nie! 
aaee Z ZY ZARZ 


Dzisiaj proces apelacyjny 
Doboszyńskiego 


W dniu dzisiejszym przed Sądem 
Apelacyjnym we Lwowie znajdzie 
się proces inż. A. Doboszyńskiego. 
Jak wiadomo, miało go bronić kil- 
kunastu adwokatów, jednak w ostat- 
niej chwili obrona postanowiła, by 
przed sądem wystąpił tylko jeden 
adwokat, mianowicie mec. Pieracki, 
dziekan lwowskiej Rady Adwokac- 
kiej. 

Wstrzymanie się od obrony in- 
nych adwokatów pozostaje prawdo- 
podobnie w związku z duchem prze- 
pisów nowego dekretu, który zresz- 
tą wchodzi w życie dopiero dnia 
28 b. m. 


| 
| 


ji Włochy. Do Polski przybywamy 


wstępowano do naszych zespołów z 
jakiemiś ubocznemi zamiarami kar- 
jery osobistej. Stąd też obowiązko- 
wy celibat. 

— Czy długo trwa nauka w aka- 
demi? 

— Aż siedem lat. Aby być do niej 
przyjętym, trzeba mieć dość wyso- 
ki cenzus naukowy i zdać egzamin, 
bardzo trudny. 

— Czy obecne tournee europejskie 
jest duże? 


— Nie. Obejmuje jedynie Niemcy 


na zaproszenie prezesa Towarzy- 
stwa Polsko-Japońskiego min. pełn. 
Józefa Targowskiego. Zaproszenie 
to sprawiło nam dużą przyjemność. 
Chętnie zwiedzimy Polskę, którą u- 
ważamy za kraj artystów, skoro dał 
światu takich mistrzów tonów, jak 
Chopin i Paderewski, dla których 
jesteśmy pełni uwielbienia. Chcieli- 
byśmy jak najbardziej zacieśnić 
kontakt kulturalny między Polską 
a Japonją... Diplomaticus 


M. ARCT 


Warszawa, Nowy-Świat 35 
BEZPŁATNIE WYSYŁA 


ilustr. kataloe 

pięknych księżek 

gier i zabawek p.t. 
DLA DZIECI 
I O DZIECIACH 


Stoje E 
PRZY JEDKATAR UI 
RZE 
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SOBOTA, 26 listopada 
WARSZAWA I (Raszyn) 


6.30 Pieśń .,Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.25 Utwory Eryka Coatesa — dy- 
ryguje kompozytor (płyty). 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 
południowa. 15.00 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dzien- 
nik popołudniowy. 16.05 Wiadomości gospo 
darcze. 16.15 Kronika literacka. 16.30 Kom- 
cert solistów. 16.55 Pogadanka sportowa. 
17.05 Państwo komórek przy pracy — po- 
gadanka. 17.15 Koncert kameralny. 18.00. 
Audycja dla wsi. 18.30 Audycja dla Pola- 
ków zagranicą. 19.20 Kapela Ludowa. 20.00 
Muzyka lekka. 20.35 Audycje informacyjne. 
21.00 „„Potańczmy!”. 22.05 Godzina niespo- 
dzianek. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 Ostat- 
| nie wiadomości dziennika wieczornego. 23.05 
| Wiadomości z Polski w języku niemieckim. 
|23.15 Muzyka taneczna (płyty). 


| 


SOBOTA, 26. listopada 

16.20 Koncert solistów. x 

17.05 Państwo komórek przy pracy— 
pogadanka. 

17.15 Koncert kameralny. 

18.80 Audycja dla Polaków zagranicą. 

9.20 Kapela ludowa Feliksa _Dzierża- 
nowskiego z udz. Lucyny Szczepań- 
skiej i „Czwórki Radjowej”. 

21.00 Potańczmy! 

22.05 Godzina niespodzianek. 

ROZA ZEN ZA A ZOK ZY TYTRZO A ZZO AT aE 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.00 Orkiestra Barnaby Geczy i „Fats 
Waller” (organy). 15.00 Wiadomości spor- 
| towe. 15.05 Parę informacyj. 15.10 Koncert 
solistów. 15.45 Życie kulturalne stolicy. 


| 
| 
| 
| 


a. | 6 CJ Zespół Pawła Rynasa. 17.00 Muzyka 
wilki morskie 


Morza przedstawiają zawsze dla 
„szczurów lądowych“ coś dalekiego, 
obcego, często wzbudzają lęk nawet. 
Dlatego też niewątpliwie życie ludzi, 
dla których pokład okrętu jest jedy- 
nym kawałkiem „ziemi“ na bezmiarach 


wielką rozgłośnię 
300 Kw. w antenie 


szony jest budynek, w którym 
znajdzie pomieszczenie 300-kilo- 
|wattowa aparatura nadawcza dla 
| nowej Warszawy Ogólnopolskiej. 
| Aparatura tej stacji będzie po- 
| myślana w ten sposób, aby, w ra 
|zie potrzeby, moc nadawczą 
można było nawet podwoić. 

| Stacja ma być gotowa przy- 


sażona w aparaturę o mocy na-! puszczalnie około roku 1940. Jej 


dawczej 50 kw. 


zasięg dla odbiorników kryształ- 


Jednakże największą pracę w| kowych pokryje z pewnością ca- 


tej dziedzinie podjęło Polskie Ra- 
djo w Warszawie. Tu, obok 
czynnej od szeregu lat 150-kilo- 
wattowej stacji w Raszynie, wzno 


ły obszar Polski. 

Dotychczasowa stacja w Ra- 
szynie będzie wtedy stanowiła 
rezerwę. 


Ę mydło niezbędne w 


7er 


człowieka. 
|a głównie powieści 


| 
| 


l 


w sytuacjach, gdzie obojętność, bru- 
talność ich opuszczały — pokazując 
*człowieka. Teraz ujrzymy coś ciekaw- 
szego — coś, co nam pokaże narodzi- 
ny bohaterów morza. Film p. t. „Lord 
Jeff", to historja wychowania w szko- 
le marynarki — od przybycia młodo- 
|cianych lądowców w służbę Neptuna, 
lao objęcia przez nich służby na kolo- 
sie „Queen Mary“. Odtwórcami głów- 
nych ról są: Freddie Bartholomew i 
teo Rooney. Film ten wyświetla 
kino „ROMA“. 1147 


domui 


| Mi podróży do twarzy i kąpieli 


Fe świata s2083 zZ 45 


Po dwóch genjalnych twórcach ope- 
retki, paryskim Offenbachu i wiedeń- 
skim Straussie, obok których świeciły 
wcale mocno błyszczące nazwiska Her- 
véígo i Lecocque'a oraz Suppe'go i 
Millóckera, przyszło młodsze pokolenie 
kompozytorów tego typu muzyki sce- 
nicznej, które do operetki zaczęło 
wprowadzać elementy choreograficzne 
i rewjowe w tak znacznej mierze, że 
doprowadzało to coraz częściej do zu- 
pełnej degeneracji muzyki operetko- 
wej. Odstraszającym przykładem tego 
rodzaju „widowiska“ był właśnie smęt- 
nej pamięci „Książę Szirasu', wysta- 
wiony niedawno na naszej scenie Tea- 
tru Wielkiego. Jednym Z nielicznych 
kompozytorów, którzy starali się u- 
trzymać operetkę na właściwym jej 
poziomie, a nawet dążyli do nawiąza- 
nia silniejszego jej pokrewieństwa z 


i harakter inscenizacji „Fau- 

joni ro VUS późnionych, A a Seta fa operą komiczną, był zawsze Franci- 
sw sPaniąłę Bey widownię. - szek Lehar, autor doskonałej „Wesołej 
gim "Oraz SA ki R ADAROWAKIĄKO wdówki* i niemniej zręcznie napisane- 
ŚESCDZIES z go „Hrabiego Luksemburga". Praw- 
gl » RWT PRZEDSTAWIEŃ dziwie dobry muzyk, mogący się 
ch BUFFO" LA SABINEK” | szczycić bogatą i świeżą inwencją, a 
u ie; uPerwania Sanie e r EMAA zarazem i poważną znajomością kun- 
to 42 Ae psenkami Tuwima, w reży- |Sztu kompozytorskiego, wyróżnia się 
doP Ai R farsą A Lehar przedewszystkiem artystycznem 
ej ante |p,Pezonu, awe sm najwegelsze Pigos | poczuciem dobrego smaku i niewątpli- 
d0W? ylełiazepełnienej* Przestaje bawić codzien- | WR Szlachetnością intencji, co go po- 
się, TA świetnego zwa Zasługa sukce- | wstrzymuje od zniżania się do pozio- 
50 osz) Pane RZYNOWI i a R PTAY DOA mu jarmarcznych efektów i pogoni za 

rano zodz, STA grane jest codzien- | doraźnym sukcesem. 
R = Dopor wide ok" niedzielę, Wszystkie te charakterystyczne dla 

n. 2 o „Sza i $ 

tyńskiego zacji J. Warneckiego j|niego cechy widać w „Miłości cygań- 


skiej“, która może nie wytrzymuje po 


å 


| „Miłość cygańska” w Teatrze Wielkim 


równania z wymienionemi wyżej naj- 
lepszemi dziełami Lehara, ale jest w 
każdym razie operetką, w zupełności 
godną tego miana. Na to wszakże, by 
walory tej muzyki można było oce- 
nić w sposób właściwy, konieczne jest, 
by była śpiewana i grana właśnie ja- 
ko operetka, bez najmniejszego nawet 
śladu chęci wpadania w ton operowy. 
A o to, rzecz prosta, najtrudniej na 
takiej scenie, jak scena naszego Tea- 
tru Wielkiego, której same rozmiary 
utrudniają stworzenie odpowiednich 
ram do tego rodzaju muzyki scenicz- 
nej. 

Widzi się to dobitnie w „Miłości cy- 
gańskiej*, wystawionej w zasadzie 
bardzo starannie i dającej w sumie zu 
pełnie ładne przedstawienie. Triumfy 
święci tu oczywiście p. Lucyna Mes- 


sal, która — jedyna — nadaje kreo- | 


wanej przez siebie roli Ilony charak- 
ter operetkowy w pełnem tego słowa 
znaczeniu. Jej humor, wdzięk, muzy- 
kalność i taneczne zacięcie podziwiać 
trzeba tylko i cieszyć się zarazem, że 
scena polska taką świetną — operet- 
kową par excellence — siłą pochlubić 
się może. Ale tem trudniejsze zadanie 
mieli wszyscy inni, kontrast też mię- 
dzy wykonaniem tej roli a wykona- 
niem ról pozostałych był widoczny na 
każdym kroku. Jeszcze jako takp do- 
ciągała do tonu 
p. Ludmiła Szretterówna w roli gro- 
teskowej Jolanty, no i 


p. Bolesław Bolko w epizodycznej roli bilitację po nieszczęsnym 
karczmarza Miklosza. Natomiast p. ZoSzirasu'*. 


operetkowego ją tego, od czego 


fja Fedyczkowska znalazła się na te- 
renie operetki jakimś niezrozumiałym 
i niefortunnym trafem. Doskonała ta 
śpiewaczka operowa dała kreację pod 
względem wokalnym wprost świetną, 
zresztą i gra jej była bez zarzutu, ale 
była to postać czysto operowa. P. Fe- 
dyczkowska chciała nas szczerze prze- 


konać o głębokim dramacie, który 
przeżywa, a tymczasem cała akcja 


przekonywała nas, że ten dramat nie 
„jest żadnym dramatem. Pretensji o to 
|do samej artystki zgoła mieć nie mo- 
żna, bo natura jej talentu nie odpo- 
wiada wymaganiom operetki. Jest to 
|I niemiłe nieporozumienie zarówno ze 
! strony dyrekcji, jak i samej artystki, 
które, miejmy nadzieję, przy najbliź- 
szym występie p. Fedyczkowskiej w 
| operze pójdzie w niepamięć. 
O reszcie wykonawców trudno coś 
‘więcej powiedzieć, niż, że starali się 
chwalebnie odpowiedzieć wymaganiom 
swych ról, ale i ich humor był bardzo 
„robiony“, także nie operetkowy. Pew 
nego rodzaju sensacją był występ 
p. Barbary Karczmarewiczówny w kil- 
kunastowyrazowej „roli“ mówionej, 
która wypadła równie szczęśliwie, jak 
1 walc, świetnie przez tę utalentowa- 
ną artystkę odtańczony. 

Wszystkie powyższe zastrzeżenia na- 
tury zasadniczej niejako nie zmienia- 
je zaczęliśmy, a 
ianowicie, że przedstawienie jest na- 


| 


m 


oczywiście ogół zupełnie udane i stanowi reha- 


„Księciu 
M. Skoluba. 


(płyty). 17.30 Koncert orkiestry 


taneczna 
8 Aleksander Głazunow: Sonata 


ity). 
| KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 śpiew í skrzyp 
e. 0:45 Dziennik w języku polskim i an- 
i wibrafon. 1.90. 
2.00 „Pol- 


| wy. 17.30 Muzyka lekka operetikowa — 
koncert rozrywkowy. 19.30 Orkiestra — kon 
cert popularny (płyty). 20.15 Audycje in- 
formacyjne. 21.00 Koncert polskiej muzyki 
operowej. 22.00 „Woltyżerka Dropsy Mops, 
22.40 Muzyka taneczna (płyty). 23.00 Ostat- 
nie wiadomości dziennika wieczornego. 23,05 
Wiadomości Polski. 


z 


NIEDZIELA, 23 
9.15 Nabożeństwo z 
Krzyża w Warszawie. 

13.00 Wyjątki z Pism J. Piłsudskiego 

16.30 Recital skrzypcowy Wacława 
Niemczyka. 

17.30 Muzyka operetkowa. 

21.00 Koncert polskiej muzyki ope- 
rowej. 

22.00 „Woltyżerka Dropsy Mops" — 
„Wesoła Syrena'*. 

POZZO 0 o A OE MA TRE 0 UR yar 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.30 Koncert solistów. 15.10 Twórczość 
Chopina (płyty). 16.00 Muzyka taneczna z 
płyt. 17.30 Przerwa. 21.00 Formy twórczo- 
ści wielkich kompozytorów: Piotr Czajkow- 
ski (płyty). 22.00 Muzyka angielska (pły- 
ty). 23.00 Muzyka taneczna (płyty). 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Gra zespół 
Pawła Rynasa. 0.45 Dziennik w języku pol- 
skim | angielskim. 0.55 Co słychać w spor- 
pcie polskim — pogadanka. 1.00 Piosenki o 
| Kasiach i Kasteńkach. 1.40 „W krakowskiej 
jziemi** — audycja dla młodzieży. 2.00 Ga- 
| węda ze słuchaczami w języku angielskim. 
|2.16 Kapela ludowa. 

SZEPT ADNE Z TOOK OZZL WÓD ZOZKCZCKTRE 


749 gier w karty 


Rozmaitość rozrywek 


Francuzi mają dużo czasu, więc 
poświęcają się często różnym pra- 
com, mającym na celu ustalenie 
takich czy innych rekordów, osiąg- 
| nięć, zestawień. 
| Ostatnio jeden z Francuzów o- 
pracował zestawienie ile is*"ieje ro- 
dzajów gry w karty. Naliczył on 
tych gier aż 749. 


Ogłoszenia drobne 
Froterowanie, 7rwowanie 1 re 


klinowanie i re- 
peracja posadzek, mycie okien. 

A i mieszkań, De- 
Sprzątan:e DIUT, zyntekcja, czy. 
,szczenie tapet i sufitów, odkurzanie 
į aparatami elektrycznemi oraz stała ich 

konserwacja. J. Cegielski ul. Browar- 
na 24, telef. 6-28-92. 52 


Weksie niezapłacone skupujemy. 


Wywiady. Ulica Królew- 
ska 49-32; tel. 699-91; od godz. 3—7. 
1175 
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kościoła św. 
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dag f. 
> Z 


W Tygodniu Przeciwrako: 
wym ehodzi o przeprowadze 


nie 


1 
ł 1 


szerokiej propagandy wśród 
społeczeństwa na rzecz walki 
z rakiem | jednocześnie o ucz- 
działalnośri 


czenie wybitnych 


uczonych Marii Skłodowskiej- 
Curie i jej męża, Pio ra. W tym 
czasie powinny następować naj- 
liczniejsze zapisy na członków 
Towarzystwa Przeciwiakowe- 
O. z 

l w Piotrkowie Trybunalskim 
zawiązał się Komitet Tygodnia 
Przeciwrakawegb., W kkład je- 
go wchodzą p. p. Henryk Ko- 
bos, jako przewodniczący, pre 
zydent miasta Fiszer, naczelnik 
Krzewski, lnspektor Mucha, 
pułkownik Świtalski dyrektor 
Jakubowski, dyrektor Perczyń 
Perczyńka, pre 
zes Angiewicz, prokurator Sie- 


ski, prezeska 


roszewski, przedstawiciele pra- 
sy, Związek Pań Domu, prezes 
Warszawski, prezes Wesiławski 
mecenas Kleyna, prezes Prze 
pieść, nspektor Jasiński, naczel 
dy 
rektor Gierymski, dyrektor dr. 


nik Żelazko, Harcerstwo, 


Elzenberg, prezes 


KAPELAK WAWA LD "WT EAN PLIK OE TRA PME 3 W OM 13 


Kurs kreślenia techni- 
znega 


Z dniem 1-go grudnia 


1938 


róku zostaje uruchomiony sześ 


ciomiesięczny 


Kurs kreślenia technicznego 


w zakresie kreślenia rysun 
ków budowlanych, drogowych 
i mierniczych pod 
twem inż. Bohdana Kłopotow- 
skiego przy współpracy sił fa: 
chowych. Na kurs 
się moją kandydaci, posiadają 
cy przynajmniej 4 klasy gimna- 
zjum starego typu. Po ukończe 
niu Kursu i egzamienie kursiści o 


kierownic: 


zapisywać 


trzymają świadectwa z ukończe- 
nia Kursu według wzoru za: 
twierdzonego przez Kuratorium 
kręgu Szkolnego Warszaw- 
skiego. Zapisy przyjmuje Se 


Idziak, Ne- | 


UŁYLPP „A ri za mam 
ti Pa TATT. gaa 
Z GA RE WW W 


sterowa, Tenenbaumowa, posi} 


Piech, doktór Rechniowski, dr. 


Broszkowski, dr. Lewkowicz, dr. 
, , 


dr. Sokołowski, dr. Olszewski 


dr. Kotarbiński, dr. Siniarski 


dr" K1 


Otrębski, dr. Brams, dr. Hart 


av, dr, Truszkowski prof 


ojtczak. 


Na czele sekcji propagando- 


wej stanął 


członkami są pp.dr. Lewkowicz 


ski, Związek Pań domu i prasa 


miejscowa. 


Do sekcji zbió:kowo finanso- 


wej weszli pp. inspektor Jasiń- 
ski, Harcerstwa Polskie, prezez 
Idziak, prezes Warszawski 
Wesołowski,  Nesterowa 
Tenenbaumowa, dr. Mossor 
prof. Wojtczak, dy! 


bowski. 


ore- 


zes 


"ktor Jak 
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owiecie 
Powiatowy O 
rządowy w Pi urkowie w ści 


słym porozumiu ui w. K 
misją Oświaty ilnej 
zrozumieniu zna zenia oświaty 


pozaszkolnej w życiu wsi i do- 


ceniając istotne w tej dziedzi- 


ko r f 
nie potrzeby mieszkańcow po- 


wiatu piotrkowskiego przystą- 


na terenie pow. piotrkowskie- 


go jest 87 bibliotek, posiadają 


da się: Centrala Bibliotek Ru- 
chomych Wydziału Powiatowe- 
go, złożona z 47 kompletów 
po 50 książek każdy i Centra- 
la Polskiej Macierzy Szkolnej. 
Bibliotek samorządowych jest 
24 z liczbą tomów 18845, zaś 
bibliotek społecznych 61, zao- 


ban zaa mr 


kretariat Kursu w tokalu Zarzą- 
du Ochotniczej Straży Pożar- 
nej przy pl. Kościuszki 6 (2 pie- 
tro) oprócz świąt 
od godziny 18 do 19, 


codziennie 


że Kurs 
będzie jednorazowy, o ilości 
miejsc ograniczonej — Kierow- 
nictwo Kursu przyjmować bę 
dzie kandydalów do dnia 25 
listopada 1938 roku. 


Ze względu na to, 


an TOE E E POREMOWAC AE TOWA ESTS A AAE AE 


TEAT aai.  Fallsmaun PET) 
nurtownia mąki „Zdrowie 


Wł. E. SCHMIDT, Piotrków-Tryb., ul. Piłsudskiego 16. tel. 14-29 


Niniejszym mamy zaszczyt 
WYŁACZNE przedstawicielstw 
wych i Łuszczarni „Spójnia” w 

Skład hurtowy mieści się 
cy Piłsudskiego 16 (front) 


Stale na składzie posiadamy mąkę wszystkich gatunków, 
a między innymi: „Świt”, „4/OA” i „Biała Róża”. 


Poza tym na składzie zna 
na ze swej wysokiej jakości, 
damy luksus 


specjalnie dla domowego wy; 


Z życia Stow. Prawni- 
ków: w Piotrkowie 


W dniu dzisiejszym t.j. w so- 
botę staraniem Stow. Prawni- 
ków Piotrkowskich mec. Sta- 
nisław Szurlej wygłosi wieczo- 
rem w sali Sądu Okr. odczyt 
p.t. „Prawo i sprawiedliwość”. 
Rodziny członków Stow i oso- 
by nich wprowadzone, 
będą milę widziane. 


przez 


zawiadomić, że otrzymaliśmy 
o Pabianickich Młynów Paro- 
że zyc 

Pabianicach, 


w Piotrkowie Tryb. przy uli- 


duje się kasza MANNA, zna- 


Pozwalamy sobie zwrócić uwagę, że na składzie posia- 


wą mąkę p. ñ. „AMATORSKA”, przeznaczoną, 


ieku ciast wszelkiego r dzaju. 


„DZIENNIK 


0. T. 0. i K.R. wpro-| 


| anuma pirg m R ET TTSA TA Tr R 
Wauza w zycie usta- 


wę o hodowli bydła 

Wykonanie i dopilnowanie 
ustawy o państwowym nadzo- 
rze nad hodowlą bydła w pò; 
wiecie piotrkowskim sprawuje 
Okręgowe Towarzystwo Orga- 


nizącyj -i Kółek Rolniczych w 


NARODOWY* 


DZIENNIK RADIOWY. 
(Andrzejki dln radiosłuchaczy | 


STAFOCAWNY ZWI 


vzaj Anqarze- 


s'ę ciągle jeszcze | 


|jek utrzymuje 
zarówno 
miastach, i chociaż niejedna pa- | 
żby to jednak z zaciekawieniem 
czyta swą przyszłość z wosku, 


lanego na wodę. Sliczny ten 


; ; 
po wsiach jak i poj 


nna pozornie nie wierzy w wró-| 


apiński, dr. Mossor, dr. 


dr. Broszkowski al 


'|niejsze 


Piotrkowie, które w związku 


piotrkowskiego. 


gminach 


, | 


glądu dokona specjalny 


[du jest obowiązkowe. 


emme WARE EW MIA. | EL 


Piotrk 


parrzonych 


19776 tomów. 


bibliote 


nych—3075. Ogólnie pow. piotr 


pil do racjonalnego rozwiąza: |nich po trzy ksiażki — do za- 
nia sprawy bibliotek publicz- |spokojenie ich potrzeb wyma- 
nych na swym terenie. Obecnie |gana-. jest liczba conajmniej 


51.000 książek. Czyli brakuje A l 2 
jeszcze około 13.000 książek.|„„Dziennika Narodowego | 


cych 38621 tomów, na co skła-'| mummunan a E | 


Używiona 


żę 


tym zarządziło przegląd buha- 
[jów na terenie całego powiatu 
Przegląd ten 
odbędzie się w poszczególnyc 
w czasie od 22 listo- 
dr, Kotarbiński. dr. Rechniow-|Pada do 31 grudnia rb. Prze- 
rze- 
czoznawca, który orzeknie, ja- 
kie okazy mogą być chowane|le związane z tym świętem. Dn. 
do celów hodowlanych. Dopro- |29 XI o godzinie 22,15. audy- 
wadzenie bubajów do przeglą-| cię Słowno-muzyczną 


Czytajcie najpopular- 
sze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy” 


ENERO GCT OERSET 8 1 FEAEZGOWA E CZY AREZZO ZET TRASY WL DYTZ TLA II: 


lan czytelnictwa w powie- 
iotri kim za ostatni rok 
rzeds się następująco: w 


„ach samorządowych — 
83421 wypożyczeń, w społecz- 


z| zwyczaj był źródłem 
pieśni i piosenek, natchnień n 
jednego pocty i muzyka. 

hlile audycję okolicznościową 


i w tym roku w dwóch 


Poznań w opracowyniu Stan 


sława Roya, a w środę, 


„Andrzejki wileńskie” 
są na autentycznym material 
etnograficznym, zebranym n 


Kresach Wschodnich. 


Z powodu wyjazdu 


dobrze zaopatrzony 
imiemPES 


Fae | (skład z manufaktura) 
kowski liezy około 17.000 czy- 


telników, Licząc na każdego z 


w śródmieściu = z pierw 
szorzedną wyrobioną 
klieniejią. 


tiziałalnośĆ 


Zw. Pań Domu 


Zw. Pań Domu Oddział w 
Piotrkowie w pierwszym swym 
powakacyjnym sprawozdaniu 


wądzi stale i które rozpoczyna 
w najbliższym czasie. Biuro po- 
średnictwa pracy dla służby 
domowej — rozwija się coraz 
bardziej i funkcjonuje doskona- 
le, dzięki ofiarnej pracy kilku 
pań z zarządu jak i z członkiń. 

Służba polecana jest po u- 
przednim o niej wywiadzie. Je- 
dyne trudności to brak odpo- 
wiednio wykwalifikowanego ma 
teriału, aby choć w części zła- 
godzić tę sprawę, Oddział prze- 
prowadzi kilkomiesięczne ogól- 
ne przeszkolenie pomocnić do- 
mowych, dając im możliwie 
wszystko, co wchodzi w zakres 
gospodarstwa domowego, jak 
gotowanie, pieczenie, racjonal- 
ne sprzątanie, naknywanie do 
stołu, pranie, prasowanie, ce- 
rowanie itd. poza cyklem po- 
gadanek społeczno-wychowaw- 


czych. 
Oddział zaczyna również 
pracę świetlicową: jedną dla 


członkiń Koła Matek przy szko- 
le im. Tad. Kościuszki, drugą 


; a FREER dla najuboższych $ 3 ine 
Hurtownia Mąki „ZDROWIE i Juopzszych=Stow. Wine: 
RODZA ZPA RE E E TRZA TE OWCZE KKA | Paulo. W obydwuch odby- 


Redaktor i Wydawca: TOM 


ASZ PLUTA. 
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wać się będą 
oraz pogadanki aktualne. Nie: 


zależnie id 


pokazy dla członkiń i wpro 
wadzonych góści. W pazdzier 
piku był pokaz płynnych owo- 
ców „moszczów” — w listopa- 
dzie pranie maszyną „Victoria”, 

Naukę i pokazy prowadzi 
fachowa instruktorka panna He- 
lena  Jarząbkówna, Zebrania 
Zarządu i członkowskie odby- 
wają się raz na miesiąc. Od 
dział zebrał na L.(*.P.P. ofiary 
w sumie 13.75 zł oraz na Zaol 
zie 159.50 zł przekazując pie- 
niądze do odpowiednich insty- 
tu ji oi komitetu. Oddział zor- 
ganizował gimnastykę rytmicy- 
dzi członkiń od lat 


EN) 


ną 


6 — 14. 


Zycie lowarzyskie na teren 
Zw. P. D. rozwija, się groma 


|dząc coraz szersze kcła inteli- 
geniji miej owe kióra 2 ra 
zy tygodniowo w 
czwartki jako w dnie klubow 
gromadzi się na bridgu w na- 
szym lokalu. 

Bufet jest urządzany kolejno 
przez członkinie zarządu. Raz 
na miesiąc oddział urządza ze- 


brania towarzyskie z atrakcja- 


Drukarnia. Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza i 


BG 29 


licznych 


Polskie radio co roku nada- 


wigilię św. Andrzeja. Również 
audy- 
cjach z różnych dzielnic Polski 
poznają radiosłuchacze obycza- 


nadaje 
dnia 


30 XI o godzinie 18.00 Wilno. 


oparte 


Całość 


opracował Marian Pieciukiewicz 


zaraz za gotówkę 


Wiadomość w redakcii 


różne pokazy 


tych prac, odbyz | 
pomieszcza prace, które pro- wają się stale raz na miesiąc 


niedziele ił 


Teleskryptor w radio 
przyśpiesza redakcję dziene 
ków radiowych 


je 


w| W dziale inwestycyj Polsk 
go Radia zanotować należy M 
wy nabytek: jest nim teleskr 
ptor, zainstalowany w Koh 
października b.r. w 
dakcji Dziennika Radiowego 
gmachu przy ul. Zielnej. 
Jest to maszyna do pisani 
i-| przystosowana do automatyć? 
nego przyjmowania takstów: 
Maszyna wbudowana jest 
specjalną szafkę, zakończoną? 
e|góry wiekiem szklanym: 
a|wnątrz znajduje się układ prz 
każnikkw elektrycznych, GA 
wiadających układowi klawisz 
maszyny do pisania. Taki sej 
układ znajduje się w automś 
cie nadawczym w punkcie nå 
dawczym P.A.T.-a przy ulic) 
Królewskiej w Warszawie. 
Przekażniki zasilane s3 PM 
dem elektrycznym. À | 
W ten sposób uderzenie 
klawiszy maszyny nadawczej 
Agencji P.A.T.-a odpowiadają 
uderzenia w teleskryptorzć: H 
instalowanym w punkcie "aj 
„|biorczym. Przez widok ma5%) 
ny przewija się jak w zwykłe 
maszynie do pisania, papie? rej 
wnleż automatycznie rozwijamy) 
j | z rolki, umieszczony w tek 
torze. Automat pisze z szybK”| 
ścią 400 znaków na minutę: „| 
Dzięki temu depesze zredťg®] 
wane w Polskiej Agencji Tele'| 
graficznej, teleskryptor odbie | 
bezpośrednio w lokalu polskie | 
go Radia i bez straty czasu P | 
dostarczenie ich, jak dawnieh 
przez gońców. Takie teleski 
ptory znane są juž i stosowa?" 
w redakcjach większych dziej” 
ników Warszawy i na prowin 
cji. 
m a I RZYDY a 


Kwiaty 
SZTUCZNE 
do sj 
WAZOWÓW 
i dekoracy) 
Duży wybór 
Polna 5. 


era) 


mi, które jeszcze liczniej pra 
zyczymi” 
'ilenia naszej KA 
| umożliwia ąc prowadzenie $ 
tlic, które są bezpłatne. f 
i atrakCy. 


ciągają gości, czem pr 
ją się do z 


wie” 


| Udunis wieczożów SF 
sach zawdzięcza oddział woii 
członkiniom oraz p. notarius? 
wi Henrykowi Wardęskie?"" 
który jako jeden z 5-ciu CZ s 
ków popierających dzieli 70% 
mi wszelkie trudy i prace k 

ganizacyjne. 


lokalu r 


